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L itw in o w  o sowieckich paktach 
nieagresji z  sąsiadami

Na największe trudności natrafia zawarcie paktu 
z Rumunie ze wzgSędu na „okupacje** Besarabfl

Moskwa. 26. 1. P A T . Tass ogłosił w poniedzia­
łek późnym w ieczorem  w yw iad  z  Litw inowem , oma 
w iający stan rokowań o pakt nieagresji z zachodni­
mi sąsiadami Sow ietów . W edług Litw inowa treść 
proponowanych przez Sow iety  paktów jest prosta i 
zamyka się w  zobowiązaniach o nieagresji oraz w  
m żliwem  usunięciu przyczyn, które m ogłyby narti 
■ zyć pokojowe stosunki pomiędzy zawierającem i 
bakt państwami. Jeżeli pertraktujące strony rzeczy 
wiście dążą do ugruntowania pokojowych stosun­
ków, kierując się pokojowemi zobowiązaniami 
nie posiadają ce lów  ubocznych —  m ówił Litw inow 
— to rokowania udaje się przeprowadzić bardzo 
szybko. Tak było z Finlandią. Z Polską, podFieśia 
dalej Litwinow, pertraktacje rozpoczęły się o kilka 
dni wcześniej, niż z Finlandią i skończyły sle dopie 
ro dziś parafowaniem paktu. Rokowania z Lo-twą 
idą powoli, a z Estonią rozpoczęty się pertraktacje 
iopiero przed kilku dniami. L itw inow  w yraża  
przekonanie, źc Po podpisaniu paktu z Finlańdją i 
Parafowaniem z Polską zawarcie podobnych pa- 
Któw z Estonią i Łotwą nie powinno natrafiać na 
trudności. Zawarcie paktu z temi państwami winno 
być tem łatw iejsze, że już w  poprzednich trakta­
tach pokojowych przewidziana została kwestia wza 
cemmej neutralności i obecnie można się obejść bez 
powtarzania tego zobowiązania, projekt paktu z 
Rumunią jest zdaniem Litwinowa również prawie

uzgodniony. Obie strony zgodziły się na pertrakta­
cje, wychodząc z konieczności pozostawienia na u- 
boczu i nłerozstrzygania zagadnienia Besarabji. 
Jest całkiem  jasne, że obustronny pakt m iedzy dwo 
ma państwami, m iędzy któremi nietylko nie istnieją 
żadne oficjalno stosunki, ale są poważne terytorial­
ne i inne Sipory nłe może być zawarty bez wzmlan 
kowania o tych sporach i pozostawania Ich na 
uboczu. Rozumiem —  mówił dalej L lfw inow  —  że 
leżeli Rumun Ja okupuje faktycznie Besarabję, to 
chciałaby zapomnieć o istniejącym sporze i nie 
wspominaC o nim, tłumacząc, że milczenie nasze o- 
znacza zgodę na jej okupację. My na to zgodzić się 
nie możemy. Rumunia idzie jednak dalej i chce uzy 
skać takie sformułowanie paktu o nieagresję, z któ­
rego wynikałoby uznanie przez nas suwerenności 
Rumunii nad Besarabją, lub uznania rzeki Dniestfu 
jako granicy Rumunii. Zdaniem komisarza sowie­
ckiego spraw zagranlcznyćh jest to również nie do 
przyjęcia. Następnie L itw inow  zaznaczył. że  w 
pakcie z Rumunia winno być w yrażone pow iedze­
nie, żo obie strony zachowują swoje stanowiska 
w kwestjach spornych i że zawarcie paktu stanowi 
skom tym nie przynosi żadne] szkody. Celem 
paktu jest usunięcie możliwości napadu jednej stro­
ny na drugą. Cel ten osiąga się w  uzgodnionym już 
punkcie p ierwszym  paktu.

Poufne narady w Genewie
nad konfliktem chlAsko-japoAsklm

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika*1)

Genewa 20. I- (K ) Dziś przedpołudniem Ra 
da Ligi Narodów odbyła krótkie posiedzenie 
jawne, na którem wysłuchała sprawozdań te­
chniczny chi, poczem zajmowała sfę kwestią 

zniesienia mandatu angielskiego w Iraku. Po 
posiedzeniu jawnem Rada przystąpiła do ob­
rad poufnych w  sprawie konfliktu mandżur­
skiego. Delegaci Chin i Japonji nie brali u - 
działu w tych obradach. Następne posiedzenie 
Rady odbędzie się jutro. Popołudniu przewo­
dniczący Paul Boncour odbył poufne rozmo­
wy oddzielnie z delegatem chińskim i japoń­
skim (zob. str. 11).

Naprężona sytuacja 
vi Szanghaju

Paryż 26. I. (B ) Donoszą z Nankinu, że sy­
tuacja w  Szanghaju jest naprężona. Mieszkali

cy żyją w  wielkiem podnieceniu. Wojska chiń 
sitie oszańcowały się. przygotowując się do o- 
hrony. Nadchodzą wiadomości, że do Szang­
haju zhhżają się dalsze japońskie okręty wo­
jenne.

Zapowiedź interwencji 
Stanów Zjedn.

Nowy Jork 26. I. PAT. Waszyngtońscy ko­
respondenci pism tutejszych donoszą, że wia­
domość o wylądowaniu w Szanghaju japoń­
skich strzelców morskich wywołała tam duże 
wrażenie. Sądzą, że departament stanu nie bę­
dzie skłonny tolerować interwencji japońskiej 
w  koncesji międzynarodowej w  Szanghaju i  
zastanawia się nad podjęciem energicznych kro 
ków samodzielnie, bądź w  porozumieniu z 'W. 
Brytanją. ____

Je s zc ze  jedna rew olta w  Hlszpanjl
Maidryt 26. I. PAT. Donoszą z Castel de Ca- nfę i uwięziły miejscowe władze, poczem pro- 

bra, że wybuchł tam strajk o charakterze re- klamowały komunę. Do Castel de Cabra w y- 
Wolty. Zrewoltowane tłumy zajęły ratusz, pod słano wojska rządowe. Gubernator Terruel na 
paliły archiwa, następnie zaś zdobyły prochow kazał zamknięcie ośrodków syndykalistycz-

Zgon h. ministra Kiedronia
Berlin 26- I. PAT. Były minister Józef Kie- 

droń zmarł 25 bon. o godiz. 23-ciej w Berlinie 
w klinice po 2-tygodn'iowej chorobie.

Otwarta sprawa zażalenia
mniejszoScf niemieckiej ui Polsce

Genewa 26. I. PAT. Przy ustalaniu porządku 
dziennego bieżącej sesji Rada Ligi Narodów  
zdecydowała na wniosek referenta ambasado­
ra Sato postawić otwartą sprawę wpisania na 
porządek dzienny lcwestji stosowania reformy 
rolnej w stosunku do mniejszości niemieckiej 
w Polsce. (Jak już wczoraj donosiliśmy, min. 
Zaleski prosił na pierwszem poufnem posie­
dzeniu o odroczenie zażalenia mniejszości nie­
mieckiej do sesji majowej Rady Ligi.— Red.) 

o§o——

„Gigantyczna unia celna" 
pod.egidę Anglii

czy prywatny plan jednego z  ministrów? 
Londyn 26. I. PAT. Minister robót publicz- 

nj-ch Gore udzielił duńskiej gazecie ,,Politi- 
ken“ wywiadu, w którym zaznaczył* m. in., 
że rząd brytyjski zamierza dążyć do utworze­
nia gigantycznej unji celnej, która objęłaby 
nietylko dominja brytyjskie, ale również paa¥ 
stwa, które wycofały się z parytetu złota, jaK 
napnzykiład Argentynę, Szwecję, Norwegję S 

Danję.
Brytyjski minister dementuje obecnie, jaUco-j 

by miał na myśli definitywny zamiar rząjdw 
brytyjskiego, lecz podkreśla, że wypowiedział 
tylko »woje luźne rny&L

Po stłumionym buncie więźniów 
wPrincetown

Londyn 26. I. PAT. Dzienniki informują o 
nadzwyczajnych zarządzeniach, dokonanych W 
obrębie więzienia Dorfcnoułh. Całe więzienie 

zostało dookoła obstawiione wojskiem, które 
na drogach, wiodących do więzienia ustawi­
ło karabiny maszynowe i zatrzymuje wszyst­
kie samochody, oraz rewiduje przechodniów. 
Środki ostrożności zostały zarządzone wczoraj 
wieczorem wskutek alarmujących wiadomoś 

ci o odsieczy, szykowanej przez świat zbro­
dniarzy, którzy pragną udzielić pomocy zbun 
towanym więźniom. Wewnątrz więzienia 
Dorthouth panuje, jak ćlonoszą dzienniki, zło­
wroga cisza. W  ciągu dnia 'wczorajszego ża­
den z więźniów, ani na chwilę nie był wypu­
szczony z celi.

nych w stolicy, prowincji i 4 innych miastach, 
oraz wydał nakaz aresztowania komitetów dy- 
nekcyjnych wspomnianych ośrodków syndyka 
listycznych. W  Alicante wybuchł strajk pow­
szechny. W  Kordohie aresztowano ogółem 22 
osoby.

• • •
Madryt 26. I. PAT. Wielu Jezuitów opusz­

cza Hiszpanję, udając się prawdopodobnie do 
BelgjL
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L IS tY  GENEW SK IE

Genewa, w styczniu
Liga Narodów imała w pojęciu jej twórców 

być instytucją reguiującą życie międzynaro­
dowe drogą zgodnej, pokojowej współpracy 
wszystkich państw, miała być zarazem ,,clea- 
ring-house‘m" i najwyższym międzynarodo­

wym areopagiem politycznym, którego zalece­
nia lub postanowienia będące wynikiem jedno­
myślnej zgody wszystkich państw miały wpro 
wadzić do życia międzynarodowego w miejsce 
decydującego dotąd czynnika siły — nowy i 
ostatecznie decydujący czynnik prawa wzgl. 
kompromisu politycznego jako środka najlep­
szego uwzględnienia interesu ogółu ludzkości 
i zapobieżenia wojnie. Mówiąc o Lidze Naro­
dów, nie mamy oczywiście na myśli Sek.eta- 
rjatu Ligi, tj. jej sztabu urzędniczego, złożone­
go po części z jednostek nieprzeciętnie zdol­
nych i inteligentnych, ale mamy na myśli or­
gany ,,ustawodawcze“ Ligi, tj. Zgromadzenie- 
Radę oraz stałe i dorywcze Komisje, Komite­
ty lub Konferencje, złożone z przedstawicieli 
rządów wszystkich państw. Funkcjonowanie 
Ligi Narodów jako czynnika regulującego za­
leżne jest wyłącznie od zgodnego j konstruktyw 
nego działania tychże przedstawicieli.

Nie wchodząc tu w rozważania nad przyczy­
nami, stwierdzamy, że rola Ligi Narodów ja ­
ko czynnika regulującego życie międzynarodo 
we znajduje się już od kilku lat w stanie cią­
głej regresji, albo —  powiedzmy raczej w sta­
nie postępowego paraliżu. Paraliż ten objawia 
się szczególnie w dwóch najwrazniejszycli dzic 
dżinach życia międzynarodowego, które z na­
tury izeczy są również najważniejszemi dziedzi 
nami działalności Ligi Narodów: polityka mię 
dzynarodowa i gospodarstwo międzynarodowe.

Najbardziej charakterystycznym objawem tc 
go paraliżu w dziedzinie politycznej była bez­
silność Ligi Narodów w obliczu konfliktu man 
dżurskiego, a w dziedzinie gospodarczej jej zu

fielna niemoc już nie w rozwinięciu ale bodaj 
ylfc> w  utrzymaniu podstaw liberalnej gos­

podarki światowej, czy też wu-góle we wpro­
wadzeniu jakiegokolwiek systemu gospodarka 
który mógłby zagwarantować utrzymanie po­
koju między narodami. Kulminacyjnym pun­
ktem tego w  calem tego słowa znaczeniu ban­
kructwa jej działalności w  tej dziedzinie było 
odrzucenie propozycyj „rozejmu celnego", 
które stało się bezpośrednią przyczyną obecnej 
Wojny gospodarczej. Spustoszenia wywołane tą 
nową wojną będą tem dotkliweze, że rozgry­
wa się ona w chwili dla gospodarki światowej 
najbardziej krytycznej, w  chwili kiedy papie­
rowa i sztuczna góra powojennej inflacji się 
rozpadła i pod swojemi gruzami odkryła istnie 
jącą ciągle jeszcze głęboką ranę zadaną gos­
podarce światowej przez czteroletnią wojnę. Po 
mijając skutki materjalue tej nowej wojny, 
należy stwierdzić, że wytworzyła ona ponow­
nie w wielkich odłamach społeczeństw wszy"t 
kich krajów stan szalu, i masowej psychozy, 
które silą swoją dorównują, a może nawet 
przewyższają podobnie szaleńcze stany psy­
chiczne podczas wojny światowej.

Zamiast upatrzonej dla mej roli czynnej, 
spełnia Liga Narodów ostatnio rolę zupełnie 
bierną, rolę sejsmografu polityki i gospodarki 
międzynarodowej. Podobnie jak sejsmograf, re 
ijestrujący z wielką dokładnością wszystkie we 
wnęlrzne lob zewnętrzne wstrząsy naszego 
globu, rejestruje Liga Narodów —  niby bez­
stronny obserwator* — wszystkie dolegliwości 
obecnego życia międzynarodowego w dziedzi­
nach politycznej, gospodarczej i społecznej.

Bezrobocie? Międzynarodowe Biuro Pracy u- 
dziela nam na len temat niezwykle dokładnych 
i szczegółowych niformaeyj o wszystkich kra­
jach świata. Informacje te mają na celu za-

robocie do końca 1931 roku: w Niemczech o 
34 procent, we Włoszech o 63 procent, w An- 
glji o 12 pioeent, we Francji o 566 procent (we 
dług cyfr oficjalnych Biur Pracy. 19.000 z koń 
cem listopada 1930, a 124.000 z końcem listo­
pada 1931), w Belgji o 130 procent, w Holan- 
dji o 92 procent, w  Szwajcarji o 41 procent, w  
Czechosłowacji o 45 procent, w Polsce o 24 pro 
cent, w Stanach Zjednoczonych o 30 procent 
itd. Już rok temu oprącował energiczny dyre­
ktor Międzynarodowego Biura Pracy, Albert 
Thomas, na wielką skalę zakrojony plan akcji 
dla zwalczania bezrobocia, który był dysku­
towany w lome całego szeregu różnych komi- 
syj i komitetów, ale jak dotychczas bezskute­
cznie, bo —  był to plan oparty na przesłance 
ścisłej współpracy międzynarodowej. Liga Na 
rodów wzgl. Międzynar. Biuro Pracy funkcjo­
nowały więc w kwepji bezrobocia jako sej­
smograf i to w dodatku z wielkiem opóźnie­
niem, bo wyż wspomniane cyfry ogłoszone dwa 
dni temu i oparte na statystykach dociągnię­
tych w niektórych krajach do 15 grudnia, są 
już zupełnie przedawniune: bezrobocie wzro­
sło bowiem znowu bardzo znacznie od tego 
czasu (statystyka M.B.P podaje np. dla Nie­
miec cyfrę 5,349-000 bezrobotnych, pudczas gdy 
cyfra la dobiega w tych dniach prawdopodo­
bnie już 0,000.000).

Kryzys finansowo-gospodarczy? Liga Naro­
dów ma swój stały Komitet Finansowi i swój 
stały Komitet Gospodarczy. Oba te Komitety, 
złożone po części z półoficjalnych ekspertów, 
a po części z oficjalnych przedstawicieli rzą­
dów, onradowały wtaśnie w tych dniach w Ge 
nowie, celem przygotowania swoich zaleceń 
dla Rady Ligi Narodów. Przed Komitetem Fi­
nansowym przesunął się korowód bankru­
tów — Austria. W ęgry i Bułgarja —  którzy 
chcieliby od Ligi Narodów pieniędzy, a dosta­
ją tylko ...stówa pociechy W  odróżnieniu od 
Niemiec państwa te chcą płacić wszystkie swo 
je długi, ale ich wierzyciele uniemożliwiają im 
—  przez wznoszenie barjer celnych itd- —  w y­
konanie tych dobrych chęci. Komitet Finanso-

1 w j bada dokładnie ich gospodarkę państwa- 
wą, udzida im-, cennych rad. 1 aże im naprzy* 
kład możliwie- dużo eksportować i możliwie 
mało importować i jest wkońcn także tego zda 
nia, że potrzebne im są kredyty zagraniczne. 
Tylko że dziś nikt nie- clue nikomu poży­
czać- wszyHjy natomiast żądają zwrotu swo­
ich pieniędzy i godzą się na prolongaty tylko 
tam. gdzie niema innego wyboru, a oprócz 
tego: wszyscy chcą sprzedawać, ale iiłkt nie 
chce kupować. Te najnowsze „prawdy" stwier 
dza w swojem sprawozdania dia Rady Komitet 
Gospodarczy, przyczem zaznacza, że wskutek 
obecnego spadku cen musi n. p. rolnik wschod­
nio-europejski, chcąc płacić odsetki zaciągnię­
tych przez niego cztery lata temu długów, 
sprzedać pięć razy tyle zboża, co cztery la-ta 
temu —  ceny zboża obniżyły się bowiem o 
80 proc., poaczas gdy odsetki pozostały nie­
zmienione. Tymczasem kupują obecnie ludzie 
znacznie mniej zboża —  i wszystkiego innego 
—  i Komitet Gospodarczy stwierdza, że w  po­
równaniu z rokiem 1929 ogólny obrót towarów  
w  świecie obniżył się o 40 proc.! Komitet Go­
spodarczy — który porusza zresztą w  spo­
sób odważny kwestję reparacy.i i długów mię­
dzypaństwowych, uważaną dotychczas za: 
nienaruszalne ,.tabu“ przez Ligę Narodów —  
stwierdza, że taki stan rzeczy doprowadzić mu­
si z jednej strony ao dalszego skurczenia się 
handlu światowego- a z drugiej strony do zani­
ku wszelkich, choćby tylko słabych nadziei, że 
państwa dłużnicze będą kiedykolwiek w  stanie 
zaspokoić słuszne pretensje ich wierzycieli. I 
w tym wypadku działa Liga ty’ko jako sejsmo 
graf. Komitet Gospodarczy powtarza jeno to, 
o czem śpiewają dziś już wszystkie wróble na 
dachu, ale nie daje żadnej gwarancji, że rządy 
poszczególnych państw poczynią odpowiednie 
zmiany w  swojej polityce gospodaiczej ce- 
'em zapobieżenia tym nieuniknionym i dla 
wszystkich zgubnym skutkom.

A wkońcu: Polityka? Konflikt mandżurski fi 
guruje oczywiście dalej na .porządku dzien­
nym" obrad Rady Ligi- ale nie trudno przewi­
dzieć, co Rada zrobi: Pizyjmie do wiadomo­
ści oświadczenia przedstawiciela JapcnJ —  i 
Mandżurii „niezawisłej"9 —  o panującym w  
tym kraju obecnie „porządku" i jego zapewnie 
nia, że Japonia ,.nie ma bynajmniej zamiarów 
aneksyjnych". Przedstawiciela Chin zdoła Ra­
da u ten lub inny sposób uspokoić. Sejsmograf 
tigowy zarejestruje nowy stan rzeczy w Man­
dżurii... M. KAHANY

Dlaczego ustąpił chrński m inister
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ?

(Telegram  własny „Nowego Dziennika-1)

Paryż 26. I. (B ) Donoszą z Nankinu, że na 
miejsce ustępującego ministra Czena mianow9 
ny został chińskim ministrem spraw zagrani­
cznych zastępca przewodniczącego rady w y­
konawczej generał Czenmingszu. Czen oświad 
czyi przedstawicielom prasy europejskiej, że 
widział się zmuszonym do ustąpienia, ponie­
waż dawny prezydent republiki Ciang-Kai- 
Szek, który w dalszym ciągu wywiera wpływ  
na obecny- rząd chiński sprzeciwia się energicz 
nemu wystąpieniu przeciw- Japonji. Nie ule­
ga, zdaniem Czena, wątpliwości, że Japonja 
dąży do aneks ji Mandżurji i do podziału Chin, 
Charaktcrysty-cznie jest przytem poslęjłowanie 
Japonji, kióra nigdy me pertraktuje z rządem 
centralnym, lecz stale z władzami lokalnemi.

Pogrom "w dzielnicy chińskiej Cna rh i nu

Tokio 26. I. PAT. Dowódca straży kolcjo- 
w-ej kolei wschodnio- chińskiej gen. Ting-Czau 
na czele oddziału zaatakował dziś Futa-Tien, 
dzielnicę - chińską w Charbinte. Podczas ataku 
zabitych zostało 30 policjantów chińskich o- 
raz 20 osób cywilnych, cała zaś dzleDnica zo­
stała splądrowana. Motywem nkcj: komen­

danta — jak się zdaje — było to. że micjsco- 
■alarmować rządy i tzw. opinię publiczną. W  i wi dowódcy- chińscy poza jego plecyma poro- 
poJBwnaniu z końcem roku 1930 wzrosło bez- I zumiewali się między sobą co do lego, aby w

szczególności przekazać gubernatorow-i prowin 
cji kiryńskiej kontrole nad okręgiem charbiń- 
skim. Gen. Ting-Czau wycofał narazie swoje 
oddziały, ale istnieje obawa, ponownego ata­
ku na Charbin.

f  t ■

Nowy rork 26. I. PAT. Według doniesień z 
Tokio, rząd angielski wysiał do rządu japoń­
skiego notę, pawdopodobnie w sprawie eksie 
ry-torjalności Chin,

 ogo-----

mf?dzyrarpdtiwha wtibec w y rk u  brze- 
sk!egn i kwesffl mandżurtfffej

Kołonja 26. I. (Sch) Na dzisiejszem posie­
dzeniu biura Międzynarodówki socjalistycznej 
zajmowano sio m. in. wy-rokiem w procesie 
brzeskim j kwcslją mandżurską. Uchwalono 
jednogłośnie wysiać skazanym w procesie te­
legram odpowiedni. Druga uchwała biura Mię 
dzynarodówki piętnuje obłudne stanówisko Ją 
ponji, która mimo zajęcia Mandżuri1 i prowa­
dzenia lam akcji wojennej ośmieliła się w y­
siać swoją delegację na konferencję rozbroje­
niowa.

Premjer Egipt® zaproszony do Palestyny.
Prasa arabska donosi, że Wy-soki Komisarz 
Palestyny sir Artur Wauchope zaprosi! do Pa 
lestyny premjera Egiptu Sidki-paszę.
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Przeciążenie podatkowe i nieściągalność zb!e
stwierdza mfnlstir skarbu przed forum kimisii bueisiuwei Sejmu

Zapowiedź itlg przy spłacie zaległych podatków. — Niema naowy o  móraforjurit:

Warszawa 26- I. (Sin ) Dzisiejsze posiedze­
nie komisji budżetowej Sejmu było poświęco­
ne budżetowi ministerstwa skarbu, który sta- 
mawi 'właściwie kręgosłup całego budżetu- Mi­
nister skarbu Jan Piłsudski w  swem przemó­
wieniu uznał, że społeczeństwo nie jest już w  
(stanie znosić dalszych ciężarów podatkowych, 
'dalej, że liczba różnych podatków w Polsce 
[jest już stanowczo za duża i stwierdził, że za­
ległości podatkowe wynoszą 1.181.000000 zł., a 
zaległości mażUiwe do ściągnięcia tylko 200 mi 
Jjonów. Najważniejszy był ten ustęp przemó­
wienia ministra, w którym zapowiedział pro- 
[jekt ustawy o ułatwieniu ściągania zaległych 
podatków przez rozłożenie ich na raty, wzglę­
dnie konwersję. Niema to jtdnak nic wspól­
nego z moralorjuir. Również referent poseł Ho 
łyński (B B ) domagał się rozłożenia podatków 
na raty niskoprocentowe względnie bezprocen­
towe. Prócz tego referent domagał się wprowa 
dzenia wydawnictwa o okólnikacn podatko­
wych, które dotychczas były traktowane jako 
poufne i podatnik je kupował za droższą cenę 
po 100 zł za egzemplarz Referent zwrócił też 
uwagę na konieczność skasowania koneesyj na 
sprzedaż wyrobów tytoniowych i w prow adź*  
nie raczej rejestracji. Poseł Rynarski wskazał 
nu stały spadek dochodów poszczególnych oby 
wateli i stale wzrastające podatki. Dalszy ciąg 
dyskusji nad budżetem min. skarbu został o- 
droczony Jo jutra godz. 5 popołudniu.

Frzentówienis ministra lana 
Piłsudskiego

Minister skarbu Piłsudski w  przemówieniu 
swem scharakteryzował stronę dochodową mi 
nisterstwa i stwierdził, że wpływy przechodzą 
be prze’  ministerstwo sKarbu łącznie z mono­
polami, wynoszą w  budżecie preliminowanym
2-069.000.000 zł-, gdy w  dzisiejszym budżecie su­
ma ta wynosi 2-575-000000 zł a zatem wynosi 
to 79 8 proc. sumy dzisiejszego budżetu czyii, że 
dochody z danin oraz z monopoli są mniej­
sze o 20 procent. Vv pływy z 9-ciu miesięcy 
bieżącego budżetu wykazują w  daninach 
994 milionów, tj. 58 proc. przewidzianych na ca 
Jy rok, co przedstawia się jako niedobór 
21 >roc. W  monopolach wpływy wykoszą 5i2 
milj. co stanowi niedobór 22 proc. Dochody 
podatków bezpośrednich preliminuje się na 
686 miij., gdy w budżecie obecnym przewi­
dzianych jest 705 ndl. Przez 9 miesięcy wpły­
nęło podatków bezpośrednich 462 mil., co w  po 
równaniu z preuminowaneml stanowi spadek o 
12 proc.

Zaległości w  podatkach bezpośrednich
podatku spadkowym wynoszą 1-181-000.000, 

ale wliczono tu 387 mil. odsetek z podatku ma­
jątkowego, dalej 112 mil. sum zupełnie nieścią­
galnych, które dotyczą instytucyj, które zban- 
kru-owaly, lub zwiniętych zakładów- Pretensje 
wątpliwe, ale jeszcze możliwe do ściągnięcia 
wynoszą 410 mil., z których 226 milionów rozl.o 
żoi*o na raty na skutek indywidualnych po­
dań. Zatem zaległości, które możnaby uzyskać 
przez sekwestratorów wynoszą tylko 200 milju 
nów, Jednakże osiągnięcie tej sumy przez s-e- 
kwestratorów jest niemożliwe, jeżeli się nie 
chce całkowicie zrujnować podatnika. Ściąga­
nie podatków w  naturze nie dało spodziewa­
nych rezultatów.

Należy uwzględnić, że na podatnika przypa­
dają nieiylko ciężary podatków skarbowych, 
ale i podatków komunalnych oraz różnych iń- 
stj ucyj, które mają swoich sekwestratorów- 
Między sekwesti atoraml wytworzyła sle kon­
kurencja, dlatego też rząd wnosi

ustawę o ześrodkowanlu tej akcji śclagania 
zaległych podatków przez skarb

później repartycję pomiędzy tych, którym

(Telefonem od naszego korespondenta)

się należą. Następnie jest projekt ustawy o uła­
twieniu spłaty zaległych podatków przez roz­
łożenie na raty, względnie konwersję. Podkre­
ślam tu jednak z naciskiem, że o żadnem mora­
torium naieżnoścl nie może być motry ł rząd 
takich celów bynajmniej ni« ma.

Podatki pośrednie 
wykazują'zniżkę o 30 proc. Preliminuje się je w 
wysokości 176-003-000. Naogół na podatki po­
średnie nie bardzo można liczyć- oo często za­
wodzą. Ud kilku lat cła dają stałą zniżkę, c j  
wyniku ze zmniejszenia przywozu. Jest ta 
wprawdzie korzystne walutowo, ale fiskalnie 
est zjawiskiem zachwiania pewnego źródła 
dochodów. Zjawisko spadających wpływów ceł 
nyeh tłomaezy się tern, że wszystkie państwa 
wstąpiły na drogę samowystarczalności. W  mo 
uopolach przewidziany jest dochód 695000-030. 
tj- 80 proc- tego, co byto na rok 1931/32. Za 9 
miesięcy wpłynęło 58 proc. kwoty prelinimo ,va 
nej mimo to proponujemy wpływ większy dla­
tego, że oba główne monopole, spirytusowy i 
tytoniowy są w  trakcie ^organizacji, co w w y­
niku da możność większych wpłat. W  gazetach 
spotyka się pogłoski jakoby rząd zamierzał 

zmonopolizować kawę, herbatę I*d 
Mogę oświaaczyc autorytatywnie,' że żadnych 
podobnych zamiarów rząd nie ma.

Drugi
na 1 bm. wynoszą 5-20C OUU.000. —  w parytecie 
złota zwiększenie s?ę ich o 600 000- Z kolei mini 
ster omawia wykonanie pożyczki zapałczanej, 
która została użyta według ustawy, poczem za 
znaczyt, że w  obsłudze długów państwowych, 
skutkiem akcji Hoovera, liczymy jeszcze na 
oszczędność 40-000b00 złotych- Dlatego 

z ickkiem sercem przeszliśmy nau deficy­
tem,

przewidując ewentualność, żę akcja Hoovera zo 
stanie wznowiona. Czy to się stanie, to już 
kweśtja polityczna Do dalszych agend mini­
sterstwa należy nadzór nad bankami. Działal­
ność ta jest w  tym roku, skutkiem kryzysu bar­
dziej uciążliwą, jednak sytuacja nie jest tak 
ciężka, jak zagranicą-

Nowa referenta fiosła 
HołyMIego

Z kolei żabrał głos sprawozdawca pos. Ho- 
łyński (BB), który stwierdza, że w  społeczeń­
stwie podnoszą się rewne, na szczęście nie­
liczne

głosy, nawołujące do inflacji i dewaluacji. 
Pragnę zastrzec się jaknajostrzej przeciwko 
tym głosom. Mogą one wyrządzić państwu o- 
gromne szkody. Inflacja wygląda pozornie bar 
dzo pięknie ale nie możemy zapominać o tern, 
że z niczego nie da się nic stworzyć, a druko­
wanie pieniędzy jest wartością takiego two­
rzenia z niczego. Druga rzecz, o ktćrei się mów 
wi, to kwestja moratorjum- Jest to miecz obo­
sieczny i ma shu%i nietylko dla dłużnika, ale 

dla wierzyciela. Pociąga za sobą dalsze mora- 
torja. a wkońcu może zagrozić portfelowi po­
życzek krótkoterminowych- Pi zpd tym pomy­
słem muszę się zastrzec jaknajbardziej katego­
rycznie. Gromadzenie obcych walut przez lud­
ność, a także gromadzenie zło+ych polskich w y  
ciąga pewną sumę z obiegu. Aby przeciwdzia­
łać tej tendencji, należy bezwzględnie zastrzec 
tajemnicę wszystkich rachunków bieżących- 
Okólnik w  tej sprawie wydał już min- Matusze­
wski. Władze skarbowe nie powinny też do­
chodzić skąd pochodzą piefiiądze. które idą ną 
lokatę w  bankach, czy na zakup nieruchomości- 

Dalej referent porusza sprawę wydawnictw 
min. skarbu i mówi: Chodzi tu o

wydanie zbioru okólników, 
wydawanych przez min. skarbu- Był już pized

tem taki zbiór, ale wydany był jako wydawni 
ctwo poufne. Okólniki te winne być dos,ęp,i.e 
dla wszystkich ^datników. Koszta druku 5-000 
egzemplarzy wynoszą około 20.00C zł-, z
3-003 będą rozesłane darmo dla urzędników 
skarbowych a 2-000 pójdzie na sprzedaż, tak, ża 
ywydatki skarbowe się zwrócą ó w  dawny zbiór 
wydany, jako ’ .oufny dochodził na rynku do 
100 zł. za egzemplarz.

Pos»i Langer: Możnaby zrobić większy na­
kład.

PoaeJ Hołyńskl: 2-000 wystarczy. 1
Poseł Kornecki: Napisać „ściśle poufne“, to 

pójdzie.
Mówiąc o ciężkiej sytuacji podatników refe- 

renr oświadcza:
Rozłożenie zaległości podatkowych na raty 

dfugo-nisko- lub wcale nleproeentowe pod w a­
runkiem uregulowania spłat oieżących podat­
ków. nie zmniejszyłoby wpływów skarbu-

Puseł Polakiewicz: To będzie premja dla opie 
sza 'y  eh-

poseł Hołynski: To nie są opieszali, iecz ci, 
co naprawdę płacić nie mogą. Minister skartJs 
powinien mieć piawo uregulowania stopy pro­
cesowe; i ewentualnego umorzenia kary po­
datkowej. Omawiając pracę egzekutorów mów­
ca przytacza fakt, że pewnego razu 4 egzeKuto 
rów przybyło do jednej miejscowości.

Przew. Ryrka: Znam ten wypadek, —  żaden 
nic nie dostał.

Poseł Zaren.oa: Utworzyć kartel egzekuto­
rów!

Omawiając sprawę monopoli państwowych 
mówca podkreśla z naciskiem, że rząd ie nosi 
s5ę z myślą wprowadzenia żadnego nowego niO 
nopolu państwowego.

Pos, Kybarskl: A czy me zamierza żadnego 
wydzierżawić?

Dalej referent podkreśla, że przy sprzedaży 
wyrobów monopo'u tytoniowego należy 
wzejść z systemu konoe&ynego na system reje 
stracymy-

■-----o§o— —

Sprawa paktu nieagresji 
z Rosją

V Tarszawa 26. I. (Sin) Przedmiotem 'dysku­
sji w kołach politycznych jest w  tej chwiil pa-i 
rafowanie paktu o nieagresji z Rosją sow. Na  
leży zwrócić uwagę, że okład ten jest dopiero 
parafowany, a me podpisany i że będzie pod­
pisany dojńeru po zawarciu analogicznych pa­
któw z Esfonją, Łotwą i Rumun'ą Punkt cięż 
kość? w  tej chwili przenosił się na rokowania 
sowietów z Rumun ją, które się odbędą w Ge-; 
newie.

JUŻ W YSZEDŁ Z DRUKU

oryginalny tekst hebrajski

z przekładem polskim
Rab. Dra Józefa Miesesa 

Nacz. Rab. W. P.
Do nabycia są narazie pierwsze trzy 
Księgi; ostatnie dwie Księgi są jesz­

cze w druku.
I. Ks. „Genesis", broszur, w  kartonie Zł. 4-—  

łł* ,, „Ezodus , ,, ,, „ „ 4
Ili. „ „Łeviticus“ ., „ „ „ 3'50
Koszty wysyłki ponosi odbiorca. — Dlu P. T. 
Księgarzy — rabat. Prospekty wysyła się na 
iądi nie bezpłatnie Dc nabycia we wszystkich 

księgarniach lub wprost przez

W y d a m  Sir.ichE F ie u h b , Przemyśl
Skr. p. 108. )
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JAK MASZYNA...
(Od naszego sprawozdawcy paiiauientamego)

Jeśli od 10-tej do t-szej po północy siedzą 
IW zadymionej sali . posłowie, wysłuchując 
lnów referentów, stawiają pytania ministrom, 
to zdaje się, jakoby nie było już cięższej pracy 
5 jakoby żaden parlament na świecSe nie mógł 
równać się co do pracowitości ze Sejmem pol­
skim.

Litość bierze patrzeć na członków komisji 
budżetowej, którymi surowo kieruje przewo­
dniczący poseł Byrka. Nie dopuszcza on do 
feadnych dłuższych pauz O pół do trzeciej koń 
czy się posiedzenie komisji a o piątej przema­
wia się znowu. O ósmej wieczór kończy się 
posiedzenie Sejmu, a pół do dziewiątej biegną 
ijuż. członkowie komisji na dyskusję budżeto­
wą.

Każdego dnia wychodzi z komisji gotowy 
budżet. Rzadko tylko zezwala surowy i bardzo 
ifowcipny przewodniczący Byrka, aby dysku­
sja trwała o godzinę dłużej, a jeśli zdarza sie 
taki wypadek, to drugi budżet załatwia się z 
szybkością pędzącego ekspresu.

Cyfry sypią się bezustannie. Członek komi­
sji zostaje zalany potopem rozmaitych po- 
zycyj, opozycja darzy komisję starodawneani 
piosenkami o Brześciu, czasem wyraża pos Cza 
piński swoją troskę co do propagandy zagra­
nicznej. Zdarzają się niekiedy momenty, że ca 
ła  komisja wespół z opozycją zmienia się w  
przyjacielską, dobrze zgraną rodzinę, że nie 
można doszukać się różnicy pomiędzy zwal­
czającymi rząd, a jego zwolennikami.
' Przy bUidżeci i ministerstwa spraw wojsko­
wych trudno było stwierdzić, kto przemawia 
,pobożuiej“ cży poseł Pużak z PPS., wicemar­
szałek Polakiewicz z BB czy też pos. Arciszew 
Bki znany oficer endecki, czy wkońcu wicemi­
nister Składkowski, który poraź pierwszy 
mógł uniknąć walki i przedstawił opozweji pro

Referenci na komisji nie szczędzą słów, wy 
dzielają sobie z dyskusji budżetowej najwięk­
szą pórcję, przemawitją 4— 5 godzin, by opo­
zycji odebrać możliwość dłuższego przemawia 
ma Oficjalny protokół oddaje przemówienia re 
ferentów bardzo obszernie, bądź co bądź są to 
referenci klubu większościowego, a dziennikarz 
tonie poprostu wśród sprawozdań 16-to —  18-to 
stronicowych, gdzie cyfry krzyżują się z kom 
plimentami pod adresem administracji, która 
z dnia na dzień staje się lepsza.

A  jeśli jakiś minister wnosi momenty poli­
tyczne do dyskusji, a jeśli następuje doniosłe 
oświadczenie ministra spraw wewnętrznych 
Pierackiego, np. o kweslji ukraińskiej, albo za 
sądnieze stanowisko ministra oświaty Jędrze- 
jewicza o szkolnictwie, to wszysiko to tonie w 
bezustannej dyskusji na komisji budżetowej. 
Niema poprostu czasu ani miejsca na zatrzy­
manie się, albowiem budżety szybko przebie­
gają jak słupy kilometrowe w czasie jazdy 
ekspresem.

Posłowie biegną i spieszą się. Wybiegają z 
posiedzenia na kwadrans przed jego zakończę 
niem, a koniec posiedzenia odbywa się późną 
nocą w  obecności trzech posiów, jednego m i­
nistra kilku wiceministrów i kilkudziesięciu U- 
rzędników. Posłowie biegną, albowiem Sejm 
pracuje szybko i dokładnie. Równocześnie 
do minuty, kiedy zamyka się posiedzenie ko­
misji lub Sejmu biegają także członkowie stra 
ży marszałkowskiej i gaszą resztę świateł elek­
trycznych w korytarzach-

Tak pracuje przez kilka tygodni komisja sej 
mowa. Prawie jak automat. Czji jak automat? 
Jest to może obraza dla obecnego Sejmu, A u ­
tomat zacina się, skrzypi z powodu bezustan­
nego używania, staje się czasem nieposłuszny. 
Sejm nie zacina się, nie skrzypi, słucha wier-

dukty przedsiębiorstw wojskowych, od spado nie przewodniczącego i wyrzuca jak dobra ma 
Cłironu, aż po maszynę do pisania. Nikt wtedy ■ szyna rotacyjna jeden budżet za drugim... 
nie zepsuł koncertu nawet, nie uczynił tego 1 B. Singer,
także poseł Rosma rin- \ --------

Ludność ży d o w s k a  Palestyny
Jerozolima. 20. 1. żAT. W  „Haarec" dr A r- 

lur Ruppin zamieszcza zestawienie statystycz­
ne ludności żydowskiej w  Palestynie na pud- 
Stawie danych ostatniego spisu ludności pale­
styńskiej.
1 Zgodnie z wynikami spisowymi ludność ży 
iłowska w  Palestynie wynosi 175,000 czyli* 16,9 
procent ogółu zaludnienia kraju wobec 83,794 
czyli 11,7 procent według spisu z r. 1922. Z 
następujących powodów liczba ta (175,006) jest 
mniejszą niż rzeczywista: a) spisem nie zosta­
li objęci liczni wędrujący Żydzi wschodni,* nie 
m-łjący stałego miejsca zamieszkania, b ) szt- 
Teg osób, ze względów politycznych, wstrzy­
mało się samowolnie od udziału w  spisie, c) 
w rubryce „inni" z pewnością wpisani zostali 
Uczni Żydzi, którzy nie deklarowali swej przy 
należności do gmin żydowskich, d) większa licz 
ba Żydów • przeważnie studentów przeby wa 
czasowo zagranicą,

W  r. 1922 Żydzi tel-awiwscy podlegali spi­
sowi łączn';e z ludnością żydowską w  Jaffie. 
W  obu miastach łączna ich liczba wynosiła 
20,152, obecnie —  52,739, czyli wzrosła ona 0 
161,2 procent. Z tych 52,739 w Tel-Awiwie  
mieszka 45,607 (tj. 99 procent ogółu zaludnie­
nia Tel-Aw iwu), zaś w  Jaffie —  7.231 (13,9
procent).

Następująca tabela uzmysławia przyrost ew. 
spadek ludności żydowskiej w  innych mia­
stach palestyńskich:

Spis r. 1922 Sp. 1931 proc. przyr
Jerozolima 
Hajfa 
Tyberjada 
Safed
Akko (Akr)
Beth-Szan
W  Hebronie, Gazie, Beer-Seba i Ramleh licz

33,971 51,416 51,0
6,230 15.955 156.0
4,427 5,260 18,8
2,986 2-539

78 235 301,0
41 89 100,0

ba żydów spadła prawie do zera, co jest skut­
kiem rozruchów z sierpnia 1929 r. W e  wszyst­
kich pozostałych miastach palestyńskich jest 
zaledwie 28 żydów na ogól zaludnienia 55,576-

Wobec ogółu zaludnienia Jerozolimy liczba 
Żydów wzrosła z 45,3 procent w r. 1922 do 56,9 
procent, w Haifie —  z 25,3 procent do 31,6 pro 
cent.

W e wszystkich miastach palestyńskich nile 
szka 128,541 Żydów, czyli 32,9 procent ogółu 
zaludnienia miast. Odpowiednie liczby dla r. 
1922 byty: 68,622 i 26 procent. Przeszło 99 pro 
cent całego żydowskiego żywiołu miejskiego 
mieszka w Jerozolimie, Tel- Awiwie, Jaffie, 
Hajfie, Tyberjadzie i Safedzie, żydzi stanowią 
większość ludności w  Jerozolimie, Te l-ńw i-  
wie i Tyberjadzie.

Stosunkowo większym niż w miastach jest 
przyrost ludności żydowskiej osiadłej na roli. 
Liczba żydowskiej ludności rolniczej wzrosła 
z 15,173 w  1922 do 45,465 w  1931, czyli o 206,3 
procent. W  stosunku do ogółu ludności wiej­
skiej 1'iczba ich wzrosła z 3,1 procent do 7,2 
procent. Na roli osiadłych jest 26,5 procent o- 
gólu ludności żydowskiej w Palestynie, wobec 
18,1 procent w  r. 1922).

 ogo—
JUBILEUSZ W YB ITNEG O  BADACZA T A L  

MUDU PROF. M ICHAŁA GUTTM ANNA. W
tych dniach kończy 60 rok życia wybitny ba­
dacz Talmudu i Midraszim, profesor semina- 
rjum rabinicznego .ve 'Wrocławiu rabin dr. 
Michał Guttmann. Glówniem dziełem prof. 
Guttmanna jest .Mafteach ha'Talmud" oraz 
encyklopedja literatury rabinicznej, obliczona 
na 12 tomów (dotychczas wyszły z druku czte 
ry tomy). W  r. 1924 i 1925 wygłaszał on go­
ścinne wykłady na uniwersytecie hebrajskim 
w Jerozolimie.

Z TEATRU, LITERATUR Y I SZTUKI
IN T E R E S U J Ą C A  S Z T U K A  T E A T R A L N A  JAJ®  

K U R K A

Znany pocia krakow ski. Jalu Kurek ukończył 
w  tych dniach i z łoży ł w  D yrekc ji teatru im. J. 
S łow ack iego  b-akto-wy dram at pt. „S p raw ied li­
wość n iedow idz i" („F aszyśc i J a p o n ji!1) R zecz ta 
operująca jednocześnie akcentami pocz;i o ra z  ir o ­
nicznej sa tyry  (pisana oczyw iśc ie  p rozą ) —  jest 
tylko deko-ratywnic p rzyw iązana do tła japońskie­
go, w  istocie zaś tętni współczesnością i  poru­
sza na jżyw sze zagadnienia bieżące. Centralną ideą 
dramatu jest pacyfizm , a w ięc idea specjaln ie ak­
tualna. D zie ło  teatralne śm ia łego now atora lite- 
reek iego oczekuje relizacj-i scenicznej w  ok res ie  
zatargu m andżurskiego i  niedoszłej konfereujCjŁ 
rozbr-ojniowej.

 o§o------

-  Z K R AK O W SKIE G O  TE A TR U  ŻYD O W SK IE ­
GO. Dziś, w e  środę po raz ostatni ciesząca się du- 
zem powodzeniem siztuka ludowa ze śpiewami ,,Stę 
skmione serce". B ilety w  cen:e zniżonej 11. firm y 
Fise,hhaib, Grodzka 46. a od 6-tej w ieczorem  przy 
Kasie Teatru.

—  Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W A C K IE G O . Dziś, ju ­
tro i pojutrze przedstaw ien ia po cenach zniżonych 
D zis ia j komodija Br. W inaw era „Pop rostu  —  tru­
teń' , k tóra pow róci na repertuar teatru dop ie­
ro  po w y s t ę p a c h  \  Fcrtnera. Jutro ostatnia no­
w ość repertuaru „B a lta za r" L. Marchanda, w  p ią ­
tek sztuka szp iegow ska „X  —33". W  soto tę  ro z­
poczyna bardzo krótką gościnę na scenie k rakow ­
skiej, n iezrów nany komik scen w arszaw sk ich  A n ­
toni F etm er, k tóry wystąpi w  sw oje j n iezrów na­
nej k reacji komicznej, jako  w łóczęga  Momoche w  
k ro toc łiw tli M oncey‘a „P an  naczolnil —  to ja., ‘k 
w yreżyserow an e j przez M. 'ednow sk iego W  nie­
dzielę popołudniu ukaże się artysta jako  fenome­
nalny M rozik  w  „W ese lu  Fonsia". P ró b y  z  „ I f i -  
gen ji w  A u lis "  są w  pełnym toku.

 o§o-----

T E A T R  IM J S Ł O W A C K IE G O

Si od a o 8 wiecz.: „Poprostu  — truteń".
Czw artek o 8 w iecz.: „B a ltaza r1.

K R A K O W SK I T E A T R  ŻY D O W S K I
Śrocta o  8‘45 w iecz.- „Stęsknione serce" (ceny 

zniżone).

TO U R N E E  T R U PY  W lL E S S K E E j  
Tarnów.

Środa 2/ bm sala Sokoła „200.000"  (W ie lk a  wy­
graną (Szalom a Alejchemia)
R zeszów .

Czwartek 28 bm sala Domu Lu dow ego  „M łyn " 
(G łuchy) D. Bergelsona.

T E A T R  T O L S K I w  K A T O W IC A C H  
i na prowincji

środa o  7:30 w iecz prein jera: „B oh a terow ie "
(D er tapfere Soldat).

Czw artek o  7\30 w ie c z : „M atrykuła 33".

m « n i 1I lin
llbiflllh imillllll liinilli

ŚRODA, 27 S T Y C Z N IA .

K ra ków  (312,8) 11,45 P rzeg l. prasy, 1±,58 Sygnał, 
hejnał, 12,10 Grarnof. 13,10 Kom. meteor. 13,15 K o ­
munik. gosp. 15,45 Giełda zbóż. i  kom. c ła  ryba 
ków , lo,óO Grarnof. 16,20 „Sybery jsk i legjon  P o la ­
ków  nad Bajkałem  w  r. 1866" —  A. W anczura, 
16,40 Gi-amof. 16,55 Lekcja  j amg. 1710 Odazyt, 
17,35 Muz. dyr. 0 'zim ińslii (L inoke, Błon, G rieg ), 
19.50 Rozm aił, komhrf: 19 „Św ietlica  s trze leck a ',
19.15 G iam of. 19,30 Skrz. pucz.. —  irż . B ron iew ­
ski, 19,45 Dziennik pras. 20 Feljot. muz. (prob lem y 
muzyczne), 20,15 Koncert kolend (z  cerkw i lw o w ­
skiej), 21 K w adr, liter.: N ow e ła  A. syg ietyńsk ie-

1 go  „Skrucha M a d e jow a ", 21,15 Aud. muz. liter. 
„ L w ie  serca' (L w ó w ). 22,30 Dziennik pras., kom. 
r. eteor. polie. sport, wiadomi, kuiii. K rakow a, 22 15 
Grarnof. 23 Muz. tan. z k aw  „R om a". 24 Hejnał.

K atow ice  (408,7) 11.15—-13,25 p. K raków , 14,55 
Kom. gosp. 15,05 Muz. 13,25 „Z  kosm etyki1', 15,43 
Bajeczki d la dzieci (C iocia H ala), 16 Komun, zw ią ­
zku w ynalazków , 16,20 p. K raków , 16,-10 Skrz. 
r'r r?A 16,55— 19 p. K raków , 19,05 D c. pow ieści, 
19,20 „Z e  św ia ta " (inż. N ietsch ), 19,45- -23 p. K ra- 

23 Skrz. poczt, franc.
L w ó w  (380 7) 11,45—15 p K raków  i grarnof

15.15 Kom  harc. 15.25 Skrz. poczt, dzieci 15,45—19 
hk K raków . 19.10 „R ozm ow a z błękitnym i ', 1 'ł.:t 1 
Kom. sport, gramo-f. 19,45—22,40 p. K raków , 22.10 
..L isty  i p rogram y11, 23 Muz tan

R zym  '441,2) 12.45, 17,30 Muz. 21 Opera,
Sztuttg ir<l (360,6) 12,05 17.05, 19,35 Muz. 20,10 

Opera.
W iedeń (517,2) 11,30, 17 M uz 20,45 D iarnat Siha- 

w a  i  muc
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Czy etatyzm jest gcspodarczo uzasadniony?

Opinia prof. Adama Krzyżanowskiego
„Gazeta H an diow a1' zam ieściła w e  w czora jszym  

Avym  numerze interesu jący w yw iad  z  pirof. A  
K rzyżanow sk im , na jw yb itn ie jszym  przedstaw icie­
lem  liberalizm u ekonom icznego vv P t ls c e , na te­
mat, czy etatyzm  ,wzgt. in terwencjonizm  państw o­
w y  m o łe  być uzasadniony gospodarczo i  pożyłe- 
tzny. Z wywodu tego cytujemy na jw ażn iejsze ustę-
py:
■ „Z  poinktu w idzen ia gospodarczego —  ośw iad­
c zy ł p io c K rzyżan ow sk i — każda interwencja pań 
stw a jest mniej mb w ięcej szkodliw a. Państwo 
Łnterwenjując dyrygu je ty lko już istniejącym  ka­
pitałem  w  pewnym  kierunku, niie może bow iem  
bwpocrpdmio w y tw arzać  nowych dóbr przy pom o­
c y  swych zarządzeń. D o Interw encji skłaniają nie­
k iedy  w zg lędy  gospodarcze. Z punktu w idzenia po 
litycznego m eże ona nawet być koniecznością. N ie  
uważam, natomiast by w zg lęd y  gospodarcze mo­
g ły  uzasadniać interwencjonizm . Stojąc na grun­
c ie  w y łączn ie  gospodarczym  muszę pow iedzieć, 
że  interwencjonizm  stosowany w  wypadkach w y- 
jjąitkowyoh jest mniej szkod liw y, gdy  jednak sta­
je  się niem al regułą, zm niejsza bardzo pow ażnie 
dochód społeczny i  tern samem godzi w  cele p o li­
tyczne, k tóre Chciano interwencjonizm em  o s ią ­

gnąć. U trzym anie ingeren cji państwa W ogram iczo 
nym zakresie jest bardzo trudne, gd yż  każde za ­
rządzenie reglam entacyjne pociąga za sobą zm ia­
ny w  układzie stosunków gospoć ^ c zy cb , n ieprze­
w idziane prźoz in ic jatorów , k tóre dają  pode do 
nowych żądań i  nowycn ogran iczeń  sw obcay  g o ­
spodarow ania".

Na pytanie, co sądzić należy o  w p ływ ie  in ter­
wencjonizm u na utrzymanie p rzy  życiu  zdrow ych  
przedsięb iorstw , ch w ilow o  / okresie  przesilen ia 
zagrożonych? — odpow iedzią proł. K rzyżan ow sk i:

..Interwencja powinna mieć na celu utrzym anie 
jednostek gospodarczych zdrow ych  —  zgódźm y się 
na to siuMow>isko A le  jak  ocenić, które przedsię­
b iorstw a są zdrow e? Jedyne niezawodne kryter- 
jum oceny to —  zdolność przeti wan ia Kryzysu bez 
pomocy państwa, tak jak najlepszem  k iyterjum  
oceny konia są je go  w yn ik i na w yścigach  —  w  
równych warunkach w spółzaw odnictw a N ie  w o l­
no przytem  zapominać o tem. że państwo poma.gr- 
jąc jednym, szkodzi drugim , gdyż, jak to już za­
znaczyłem , operuje kapitałem  uzyskanym pośre­
dnio lub beapośredm o od społeczeństwa i  dzieli 
g o  w  ten albo inny sposób".

Ulgi Emm m y m )wirzie i i i o m  poradnio 
wycłi i le wa rów kolonialnych

W edle otrzym anych in fo rm acyj ukaże się n ieba­
w em  rozporządzen ie M in istra skarbu określa ją ­
ce warunki, pod jak im i im porterzy  o w oców  i to ­
w a ró w  kolonjialnyrh będą m ogli korzystać z cła 
u lgow ego.

W ed le  p ro jektow anego rozporządzen ia bedą mc 
g ły  się zasaidniczo ubiegać o cła u lgow e w szyst­
k ie  Tirmy posiadające św iadectw a przem ysłow e 
1 lub I I  kał e g  handlowej i trudnią się zaw odo­
w o  im portem  o w o có w  kolonialnych od r. 1390 
w łączn ie. .Przed się Dior stwa, k ióre  dotychczas w  
tym d zia le  handlu nie p racow ały , będą m ogły być 
dopuszczone do prowadzenia u lgow o  d an ego  im ­
portu ty lko  w  drodze wyjątku, ustalonego na pod 
staw ie op in ji w łaśc iw ych  czynn ików  gospodar­
czych.

Rów nocześnie jednak warunkiem  uzyskania u lg i 
celnej ma być w płacenie przez im portera na cele 
popierania eksportu pewnej części kwoty, stano­
w iącej różn icę m iędzy cłem  nor malm ni a u igowem

W ed łu g innej koncepcji —  importerzy b>ęaą mu­
sie li celom uzyskania u lg i przedłożyć dowody w y­
wozu z P o lsk i pewnych lo w a ió w  w  określonej 
waTtoścl Zaśw iadczenia te będą oni m ogli naby­
w ać od eksporterów  ty cli tow arow .

Tak  czy inaczej, w id zim y tu znowu tendencję 
do stw orzen ia funduszu p rem jow a n ii eksportu, 
oczyw iśc ie  koszta tej premiji zapłacą konsumenci 
(w  form ie  w yższych  cen za ow oce i  tow ary  ko- 
lon ja lne) bądź też rząd (w  form ie  ubytku docho­
d ów  z  cel).

Minimalne kontyngenty francuskie 
riia tcwarduf polskich

Jak się dow iadu je A jencja  „ Isk ra ", rząd francu­
ski og ło s ił w  tych dniach nOwą listę kontyngen­
tów  d la p rzyw ozu  artyku łów  hodowlanych. W  c ią ­
gu I  kw arta łu  br.im porterzy francuscy mogą spro­

w ad z ić  z  P o lsk i 240 kw in ta li w iep rzow in y, 252 kw. 
w o łow in y , 4.009 kw. ja j, 3,000 kw . serów  i 180 kw. 
draniu żyw ego . Pom im o usilnych starań nie p rzy ­
znano P o lsce  kontyngentu p rzyw ozow ego  na drób 
b ity  i  na masło. Kontyngenty te są tak minimalne, 
że n ie m ają p raw ie  żadnego praktycznego znacze­
nia dla naszego eksportu do Francji. Są one tem 
mniej korzystne d la naszych interesów , że Polska, 
jak  w iadom o, nie stosuje do im portu z F ran cji 
systemu kenty ngentow ania.

Immobllizacla kredyfduf rolniczych 
a banki paflsiwowe

W zw iązku z akcją przeciw ' krytycznem u poło­
żeniu roln ictw a rozw ażana jest obecnie w  sferach 
rządow ych  spraw a objęcia pełnego nadzoru przez 
Min. Skarbu nad Państw ow ym  Bankiem Rolnym. 
Jak wia-doniu, dotyohczas nadzór sp raw ow ał M ini 
tter Reform  Rolnycn. M in isterstw o Skarbu zaś 
m iało jedynie p raw o pewnej kon tro li finansowej. 
7miana ta ma być przeprowadzona w  drodze od­
pow iedniej now eli do ustawy o  ustroju P. B. R.

R ozpatryw ane są rów n ież w  sferach rządow ych 
projekty konsolidacji d ługoterm inow ego kredytu 
roln iczego, d rogą  ściślejszej w spółpracy  lub na­
wet połączenia tow arzys tw  kredytowych ziemskich 
pod kontrolą jednego z  banków państwowych.

Immobtli-zaoja k redytów  roln iczych odbija się 
n iew ą tp liw ie  ujemnie na stanie finansowym  tow a­
rzys tw  kredytowych ziem skich oraz banków  pań- 
stwOwych, które id  d o la ły  rolnikom  kredytów  
W fipcm niar 3 w y ż e j p ro jekty  m ają na celu ułatw iie 
nie tym instytucjom w ybrn ięcia  z obecnych tru­
dności.

Propaganda gospodarcza
M inisterstwo przem ysłu  i  handlu, uw zględn ia­

jąc całokształt momentów, k tóre z ło ży ły  się na 
dzis ie jszą  sytuację gosped wożą, doszło do k-omclu.- 
zji, iż  czynnikiem  mogącym  w p łynąć dodatn io na 
dalsze kształtow anie się stosunków gospodar­
czych, jlęst m, im. kwestja należycie zo rgan izow a­
nej propagandy k ra jow e j w ytw órczości. Celem 
wzm ożen ia propagandy i  skooidynow an la  w szel­
kich w  tej m ierze p ocz jrąń , m inisterstwo uznało 
ce low ość slŁonoentrowaniią oduosn-e]' akcii pod . e- 
gldsj izb  p rzem ysłow o- łmndtowych.

Zw iązek  izb, pragnąc rozw in ąć in ic ja tyw ę mini- 
sterstwa, postanow ił trak tow ać om aw iane z/aigi*- 
dnienie w  szersze j pis szozyżnie. a zatem  pod ką- 
tem w idzenia, uwzględniającym  oałokszhuc pol- 
sldcj prop igandy gospodarczej. W  tym celni zw ią ­
zek izb zrwoła w  niedalekiej: p rzyszłośc i 'ipecyaitf 
zjazd, na którym  zostaną r-ozpatnouite zasadnie jo 
potrzeby w zgl. możliwości, w zakresie proopa®unió)jr 
przem ysłu k ra jow ego.
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zuchwałościnie zdąży ło  ogarnąć 
tego pytania, bo w łaśnie stanął w  drzw iach  Rug- 
g ia ro  przem oczony ułewą i  potem, zzia jany jak 
b iegacz maratoński:

—  Jestem zguLiony —  biadał ściąga jąc usta. —  
B racia zw olna d ow ied z ie li się od zrozpaczonego 
<-o następuje; N ieopodal na Placu Kościelnym  z 
kilkom a uczniami szkoły handlowej w ca le  nie 
gra ł w  piłkę nożną; ale zupełnie nic w ian ie kopał 
maln gum ową piłkę- N ag le  tuż koło  niego stanął 
Giuseppe jako w idz w ie lce  zadow olony: „Jestem 
zgubiony"...

Nie jest to rzecz szczególnie miła. ale tego współ 
i.cgo powszedniego pi zew inienia nie p rzyp łac i 
g łow ą, jeś li nie zdarzy ło  się nic gorszego. Rug- 
g iero  dygo ta ł na calem .ciele:

—  Od w czora j nie mogę znaleźć legitym acji 
partyjnej. O Boże m ój!

A  może zaw ieruszy ła  się w  jak iejś książce 
szkolnej. Giuseppe zresztą nie m iał dzaś jeszcze 
sposobności donieść o tem

—  Co. Giusppe —  dyszał R u ggiero  —  jest nado- 
le. z ojcem ; oczek iw a ł go W  ostatniej jeszcze 
eh w lli minąłem ich i pobiegłem  do domu.

Istotn ie za chw ilę usłysz-ino urzędowe kołata­
nie; zarazem  W imieniu pra va o tw o rzy ł d rzw i

służący Giuseppe Z nieprzekupnem spojrzeniem  
oczu ciężarn-em w  w ażk ie  poszlaki, oznajm ił ro z­
kaz ojca:

—  W szystko do sali da pfraraza, jeś li m ogę pro­
sić, przed ob licze jaśnie w ielm ożnego pana.

I oto dzieci, k tóre przed chw ilą  jeszcze ukła­
da ły  tak śmiałe olany, umykały teraz p ierzch liw ie  
w zd łuż ścian, posłuszne w ezw an iu  ojca.

Dom inik Pascare lla  zrazu w o ga h  nie zw raca ł 
uw agi na dzieci Groźnemi krokam i, z łow ieszczo 
skrzyp iąc podeszwam i trzew ików , p rzeb iegał sa­
lę da pranzo Im  dłużej zaś p rzec iąga ło  się m il­
czenie. dzieci b lad ły tem w ięcej. U padały  na duchu 
ccraz bardziej. M ilczenie ojca d z ia ła ło  na nie, jak 
drętw a Z każda chw ilą rosło w  nich poczucie w i­
ny, niby dokuczliw e obrzm ienie. N ikogo  nie o- 
szczędziło  to. N aw el i tych z pośród dzieci, które 
nie m iały pow odów  po temu. by poczuwać się do 
w iny, jak Annunziata albo Iryda 1 te p rzytłacza ł 
rosnący ciężar B rzem ię sumienia osw obodziło  się 
z  karbów  ro zw a g i i samopczucia i zam ieniło się 
w  okropny stan fizyczn y ; stan ten, to żołądek d ła ­
w iące niedom aganie stanow iło zupełne nrzeciw ień 
s fw o mistycznej słodyczy śpiewu ojca.

W reszc ie  Don Dominik zatrzym ał się i surowo 
p rzyw o ła ł Grację. W ystąp iła  drobnym  krokiem  z

pośród rodzeństwa. R ozpoczą ł się sąd:
—  Jaki eto złe n ie poduczył ca mmsssicSieJ ip-M- 

WUY
—  ZtLeoCiide ?

—  T y lk o  bez w yk ro tów ! MraLsS <0 1 tmtue zł&C*'
nie jak ieś od mistrza. Capircniego.

— Ach, było to w czo ra j dopiero, ojcze...
A rterja  szy i G racji w a liła  1 wyrażanie:
—  Signar maositro pragn ie  pomówić; z  tobą.
—  D laczego nie pow iedziałeś m i o  tom?
—  N ie  zam ierzałam  zataić tego, ojcau. Dom yśla­

łam, jedynie, że  nie bardzo zajm ie cię <k>.
—  A  w ięc  i  k łam liw ą żm iją jesteś, ty  an iele9
—  N ie  kłamię. P rzec ież  to nic w ażnego
—  N ic  w ażnego? A  zatem zdaje się, że to jednak 

„coś“ , a nie takie znowu „niie". Cóż to  tak iego, Ja­
zda z tem!

W  gorączce pospiechu przebiegnęła Gracja pa­
m ięcią tematy rozm ów  z nauczycielem  śpiewu W 
ostatnich czasach N iczego  nie m ogła -przypom­
nieć sobie. W szystko gm atw ało  się:

—  N ie  wiem, ojcze.
— N ic  w iesz? A le  ja  w iem , ty sza lb ierti*! P rz e ­

w ró c ił ci w  g łow ie . B ez skrupułów  um aw iacie się 
z  sobą za m ojem i plecami. Chce cię n ikłonić do 
teatru.

—  T o  nieprawda, ojcze.
B łaga ln ie  podniosła dłonie N igd y  o  takich rze ­

czach nie m ów ił z  nią m istrz Capironi. N igd y  ani 
słowem  nie wspom niano o teatrze. Iólaezegożby 
zresztą? Niema przecież ani talentu, ani am bicji 
w  tym kierunku. A n i nawet nie m arzyła o  tem 
Jakżeż dow ieść m iała o jca  n iew inności sw ojej? 
O jciec c ło  jednem uderzenie a zbu rzy ł Wszystkie
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Groenerowi za wiele jeszcze pacyfizmu
w Niemczech i

(K ) Sensacją życia politycznego Niemiec 
jest wywiad udzielony przez generała Groe- 
nera, ministra Reichswehry i spraw wewnętrz 
nych Rzeszy niemieckiej, przedstawicielowi 
nacjonalistycznego dziennika paryskiego „Vo- 
.lonte".

Na wstępie zaznaczy} Groener, że Niemcy 
spełniły wszystkie zobowiązania traktatów po­
kojowych, tyczące się rozbrojenia i dlatego 
snają takie same prawa do bezpieczeństwa jak 
wszystkie inne państwa. Sytuacja obecnie w  
ten sposób się przedstawia, że sąsiedzi Niemiec 
mogą na wypadek wojny natychmiast zmobi­
lizować 10 miljonów ludzi, podczas gdy Niem 
cy tej potężnej armp przeciwstawić mogą tyl 
ko 100 tysięcy Reichswehry i 15 tysięcy ma­
rynarki. Francja posiada więcej oficerów i 
podoficerów, niż Reśchswehra liczy żołnierzy. 
W  Niemczech młodzież nie jest wyszkolona 
wojskowo, bo jest wychowana w  duchu mię­
dzynarodowego porozumienia ludów. Niemcy 
nie mają organizacyj młodzieży, które pod kie 
rownlctwem fachowych sił dostarczanych 
przez ministerstwa wojny przygotowują się do 
służby wojskowej.

Wreszcie zapowiedział generał Groener, jako 
minister spraw wewnętrznych, jaknajostrzej- 
szą walkę z pacyfistami niemieckimi, którzy 
„zatruwają" atmosferę między Francją a Niem 
cami Pacyfiści niemieccy wciąż donoszą o rze 
kornych zbrojeniach Niemiec, podczas gdy nie 
zjawft się jeszcze u niego żaden pacyfista fran 
.euski, by przedłożyć mu dane tyczące się zbro­
jeń francuskich. Natomiast ci rzekomi pacyfi­
ści niemieccy utrzymują jaknajśdślejsze sto­
sunki z francuskim sztabem generalnym i fran 
euskiemi organizacjami nacjonalistycznemu.

Bardzo oględnie wypowiedział się natomiast 
Crpener o obozie Hitlera oświadczając, iż n.e 
można dokładnie ustalić, czy przywódcy na- 
todowo-socjalistyczni mogą już obecnie objąć 
Odpowiedzialność za rządy Niemiec. —
, Tyle pan minister Reichswehry i spraw we­
wnętrznych Rzeszy niemieckiej w jednej oso- 
jbie. Generał Groener udaje atoli tylko nai w- 
Hego, bo nawet ani na moment przypuścić nie 
można, by sam ser jo traktował swe wynurze- 
fi!»a. świadomie pominął w swym wywiadzie 
fakt, że obóz narodowo-socjalistyczny ^ma w 
swoich Sturmabteilungen przeszło 300 ‘tysięcy 
ludzi, którzy są zorganizowar/i wojskowo i 
Podlegają dyscyplinie wojskowej; raczył też 
Zapomnieć o tern, że hitlerowcy stworzyli na- 
iwet swoją własną flotę powietrzną, me mo­

je j zapewnienia:
—  N ie  spodziew ałbym  się po ohie, że  się bę­

dziesz zap ierać tego. W stydź się!
D łużej jiuż nie m ogła pow strzym ać łez. Płacz, 

skrucha oskarżonej przydały  sędziemu pełnej u- 
nuiani wzniosłości N ie u żyw a ł ju ż s łów  obe lży ­
wych. Także głos jego brzmiał teraz spokojn iej;

■—  Godziny śpaewu odmówiłem. R a z  na zaw sze. 
Rozumiesz?

—  Tak jest, ojcze.
Zam ierzała zbiec, przepaść, ale sąd nie zw o lm ł 

jej jeszcze:
—  Jeszcze n ie koniec na tern! Czy to prawda, 

Że d zis ia j o  godzin ie d z iew ią te j rano śp iew ałaś 
■rimo otw artych  okien?

— Nie... ja... nie śpiewałam...
Szloch rozd ziera ł w y ra zy  obrony G racji w  d ro­

bne łkające cząsteczki:
—  Ćwiczyłam ... ty lko  trochę... bardzo k ró lko  .
N ib y  maczuga huknęły s łow c :
—  A le  m imo otw artych  ok ien ! Czyś lak próżna? 

C zy możo ju ż nawet uw ażasz się za artystkę? Co? 
Chcesz powabem usidlić ulicę i  Co? A lb o  m oże 
W yp łoszyć resztę m ieszkańców  domu? Czy mam z 
powodu ciebie może ok ryć  się hańbą? Jakże czę­
sto m ów iłem  wam, wszystkim , że nie macie g rać 
na fortep ian ie ani śpiewać, kiedy o tw arte  są okna 
albo d rzw i! P roszę, odpow iedzcie! Czy tak zarzą ­
dziłem , czy nie?

Chór głuchych s łów  potakiwamia pow lók ł się 
pratd sędziego, który w łaśn ie ogłosić m iał w yrok .

£CIqg dalszy nastąpi.).

■aaa

wiąc już o parku automobilowym. Minister 
Groener przeszedł też do porządku dziennego 
nad StahBhelmem i innemi organizacjami nie­
mieckiemu które skupiają jeśli nie miljony, 

to conajmniej setki tysięcy ludzi. Bardzo cie­
kawe pod tym względem dane, ilustrujące 
ukryte zbrojenia Niemiec, zebrał zresztą ge­
nerał W ładysław Sikorski w swej' książce o 
stosunku Francji do Polski. Pocóż więc ta nai­
wność we wybielaniu Niemiec, skoro i tak

nikt w  E u ro p ie  w lo nie u w ie rzy ? !
W prosi cynizmem n a zw a ć  można wreszcie 

wystąpienie generała Groencra przeciwko pa­
cyfistom niemi ckim. Z n an e  są sporadyczne 
wypadki, w których niektórzy pacyfiści nie­
mieccy pobierali subwencje od  pacyfistów 
francuskich, ale wszystkie (e afery zostały do­
statecznie w y św ie t lo n e , a skompromitowane 
jednostki usun ięto  z o r g a n iza c y j p a c y f is ty c z ­
nych w Niemczech. P o le p ie n ie  wiec w czam­
buł wszystkich pacyfistów niemieckich i oskar 
żenie icli o utrzymywanie kontaktu z francu­
skim sztabem generalnym potraktować należy; 
tylko jako zwykle oszczerstwo. Generał Groe­
ner wic jednak co czyni, wszak wymieniają 
jego osobę jako kandydata na prezydenta Rze­
szy niemieckiej...

Om al nie dym isja MacDcnalda
Po ustaleniu ogólnych linij nowej angiel­

skiej polityki celnej wmiesić MacDonald na­
tychmiast po otwarciu parlamentu odpowie­
dni projekt rządowy, który najprawdopodob­
niej z końcem lutego lub z początkiem marca 
br. wejdźie w życie. Nowy ten projekt rządo­
wy przewiduje 10-proc. podwyżkę ceł na to­
wary wprowadzone do kraju. Stanowisko ko- 
lonij ma być uprzywilejowane. Taksamo uprzy­
wilejowany ma być stosunek Anglji do Argen 
tyny, Holandji, Norwegji i Danji, z któremi to 
państwami zamierza Anglja stworzyć olbrzy­
mi związek celny.

Ta nowa polityka celna stała się jak już zre 
sztą donieśliśmy, omal nie przyczyną przesile 
nia rządowego. Czterej mianowicie ministro­
wie z 20 członków gabinetu, a mianowicie F i­
lip Snowden (lord kanclerz, pieczęci) oraz trzej 
liberalni minstrowie tj. sir Herbert Samuel 
(sprawy wewnętrzne), sir Donald Mac Lean 
(oświata) i sir Archibaid Sinclair (minister 
dla Szkocji), nie solidaryzując się z rządem w

lej sprawie, chcieli się podać do dymisji, Po­
siedzenie rady gabinetowej było bardzo burz­
liwe. By w obecnym momencie nie doprowa­
dzić do przesilenia rządowego, uchwalono po­
zostawić ministrom wolną rękę podczas gloso­
wania nad projektem rządowym w parlamen 
cie- Jeslto wypadek niezwykłej wagi, albo­
wiem dotychczas w Anglji, tej macierzy par­
lamentu, obowiązywała solidarność całego ga 
binetu. Po raz pierwszy więc w historji par­
lamentaryzmu angielskiego zdarza się, że 
mniejszość w gabinecie, która nie solidaryzuje 
sie z większością, nie podaje się do dymsji, lecz 
pozostaje nadal w  gabinecie mając przytem 
zupełną swobodę ruchów.

Zrozumiałą więc jest rzeczą, że to ,,novum“ 
wywołuje wciąż bardzo ożywioną dyskusję. Z 
jednej strony konserwatysta Amery bardzo o- 
stro krytykuje stanowisko gabinetu, a z dru­
giej strony czym to w sposób taksamo gwałow  
ny Lansbury, przewodniczący Partji Pracy w 
parlamencie.
— — — — —— —— — i— ai

Genjusz czy szarlatan?
Od wybitnego fachowca otrzymaliśmy 

poniższy artykuł w głośnej sprawie ?.■ 
Dunikowskiego.

Wielka sensację Paryża stanowi dziś proces 
Zbigniewa Dunikowskiego, który twierdzi, że 
odkrył nową metodę wydobywania złota z mi­
nerałów naturalnych, pozwalającą otrzymać na 
przykład 100 klg. złota tam, gdzie przy stoso­
waniu dotychczasowych metod otrzymywano 
zaledwie 5 klg- Dunikowski twierdzi, że jego 
sekret nie ma nic wspólnego z alchemja i że 
nie zamierza on bynajmniej fabrykować złota- 
lecz tylko wydobywać je z substancyj, w  któ­
rych ono się znajduje. Osiąga zaś to przy za­
stosowaniu promieniotwórczości.

Jakże z tern złotem Dunikowskiego? W szy­
stko to być może, a le - Zauważmy przedewszy- 
stkiern, że już dzisiejsze metody pozwalają wy- 
odbyć prawie wszystko złoto, które się zawie­
ra w  danym mienrale. i że niewydobyta resz­
tka złota, która po przeróbce minerału wraca 
na łono natury, jest zupełnie minimalna- O ja- 
kiemś istotnem powiększeniu wydajności pro­
dukcji złota nie może przeto być mowy* z pu­
stego i Salomon nie naleje. Może być tylko mo- 
wszędzie jest trochę; leży ono istotnie .na uli- 
wa o zmniejszeniu kosztów produkcji. Złota 
cy“, a każdy kilometr sześcienny wody mor­
skiej zawiera go za dziesiątki tysięcy franków 
Trzebaby tylko obmyśleć odpowiednio tanią 
metodę eksploatacji. Ale czy to możliwe przy 
pomocy promieniotwórczości? Rozważmy: 1 
kilogram złota kosztuje około 3-500 franków 
szwajcarskich, a 1 klg. radjrnn.— około 2 milio­
ny franków! Dana ilość radium — możliwe i 
to —  mogłaby być wielokrotnie używana do 
wydobywania złota, tak. jak to ma miejsce na- 
przykład z rtęcią, która używana bywa przy 
wydobywaniu złota z piasku? Możliwe —  ale-, 
po pierwsze, na całym świecie nie wydobyto 
dotychczas nawet pół kilograma radjum w  po­
staci czystej; powtóre —  co ma jedna do dru­
g ie g o ?

Objawy promieniotwórczości badane były i 
. są od lat kilkudziesięciu przez setki specjali- 
jstów w laboratoriach wyposażonych w nadzwy 
j  czaj subtelne aparaty pomiarowe. Znamy dziś 
| już bardzo dobrze zarówno właściwości chemi- 
j czne pierwiastków promieniotwórczych" jak też 

działanie „promieni", które one wysyłają. Nie 
zauważono dotychczas nic takiego, cob-y mo­
gło być postawione w  jakimś związku z lechno- 
logicznemi met-odami wydobywania złota czy 
innych metalów- A przecież musiałoby tu cho­
dzić o efekty bardzo mocne i jaskrawo rzuca­
jące się w oczy; inaczej nie możnaby myśleć 
o ich zastosowaniu w  technice. Podobnie tęż i 
teoretyczne wyjaśnienie zjawisk promienio­
twórczych, któ-re osiągnięto kosztem olbrzy­
miego wysiłku myśli ludzkiej, nie daje najmniej­
szych podstaw do takich przewidywań.

Jedyną możliwością — ale i to tylko teore­
tyczną —  byłoby to, przeciw czemu Dunikow­
ski tak się zastrzega: właśnie „alchemja". Ciała 
promieniotwórcze —  a w  szczególności pewna 
odmiana radjum —  wyrzucają z siebie rodzaj 
maleńkich pocisków (t. zw- „cząsteczki alfa"), 
pędzących z olbrzymią szybkością (około 20000 
kim- na sekundę). Jeśli pocisk taki trafi po dro­
dze prosto w środek atomu jakiegoś pierwiast­
ku, to może się zdarzyć (wbrew przyjętym do 
niedawna poglądom), że atom ten zostaje roz­
bity, przyczem części jego stanowić wówczas 
będą atomy dwóch innych pierwiastków. Ta­
kie sztuczne przekształcanie pierwiastków zna­
ne jest w* nauce istotnie i to już od roku 1919; 
nie może ono jednak mieć żadnego znaczenia 
dla techniki, co wynika choćby z tego, żs prze­
ciętnie jedna zaledwie na 1,500.000 cząsteczek 
„alfa" trafia w  atomy innego pierwiastka- Zre­
sztą rozbijanie atomów możliwe jest tylko dla 
niektórych pierwiastków, nigdy dla tych, z któ­
rych ewentualnie mogłoby powstać złoto.

X. Y.
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Kolo Żydowskie milczało
Nieodpowiedzialność „piękne gesty" pos. Grunba^me

CU lv l.£ K K I

KANOYS

W i l e ń s k i  dziennik s j o n i s t y c z n y  , -Ca j t “ z a m i e ­
szczą w n u me r z e  z 25 b m. a r t y k u ł  w s t ę p n y  p. 
t „Kbi c  Ż y d o w s k i  i i !iie za to “ t k t ó r y  p r z y t a c z a ­
m y  Poniżej z n i a ł e m i j  s k r ó t a m i  w d o s ł o w n y m  
przekładzie:

„M oże znajdzie się raz historyk, kujrj należycie 
oceni tragedie Kola Żydowskiego, które — po tak
ostirom i godnem ,,i‘ aocuse“ posła Rostnarina mti-
M alo mimo to, p rzy  głosowaniu nad wnioskiem klu­
bów  opozycyjnych o wyrażenie rządowi votinn nie­
ufności. w strzym ać się od głosowania.

Teraz, przy obecnej depresji wśród ludności ż y ­
dowskie), musiało Koło posiadać wiele odwagi cy­
wilnej i dużo politycznego taktu, ażeby w chwili, 
■gdy ręce rw ały  się w  górę, pozostać na swych krze 
Kiach ze spuszczone mi rękami... Zwłaszcza, iż cho­
dziło o sprawę, w której Żydzi, w iecznie uciskani i 
prześladowani, sympatyzują z pewnością z uciskany 
mi i prześladowanymi...

W  szczęś lw em  natomiast położeniu był poseł J. 
Griinbauim. który znajduje się w nieodpowiedzialnej 
opozycji i może pozwolić sobie na zbytek pięknych 
Restów. Koło jednakowoż, będące reprezentacją po­
lityki żydowskiej, musiało do ciernistej korony ż y ­
dowskiego ucisku w  Polsce d oL żyć  nową wiązankę 
Cierni...

P rzec iw  komu zwrócony byt protest posła Ros- 
marina? Rozumie się —  przeciw  rządowi, który 
trzyma cugle w  ręce i obowiązany jest kierować ry ­
dwan polityczny w  kraju w kierunku dobra w szy­
stkich bez wyjątku obywateli. Jeśli rżąd tego nie 
Czyni, wówczas protestujemy, wołamy i upominamy 
się o nasze prawa.

A le  sikadże’wy\t odizi się nas^a specyficzna niedola 
żydowska W Polsce?  Z dwóch źródeł: z narodowe­
go egoizmu rozmaitych warstw  społeczeństwa pol­
skiego, oraz z reform istycznego ducha czasu który

zadaje ciągle nowe klęski prywatnej inicjatyw ie, a 
w szcze-góhTtT.śćf"handlowi 1 rzemiosłu 1 z. trzeciego 
jeszcze źródła: z historycznie nastawionej tradych, 
ażeby Żydów trzymać zdała cd tw órczego i produ­
kcyjnego życia państwowego.

Rząd nie wydaje żadnych specjalnych ustaw prze­
ciw  Żydom, je g o  wina polega jednakowoż na. tent, 
iż nie posiada 011 na tyle odwagi, ażeby odszkodo­
wać Żydów  za wszystkie krzywdy, które ze wszo li 
stron przeciw  nim się zwracają, ażeby zapisać no­
wą kartę liberalną w historii polskiej.

Rząd posiada dosyć siły d-o walki przeciwko po­
pularnym przywódcom  z praw icy i lew icy, przeci­
w ko wszystkim  tradycyjnym  pojęciom politycznych 
praw i wolności, przeciwko najżywotniejszym  inte­
resom rozmaitych stronnictw i ugrupowań, przeci­
wko wszystkim ich egoistycznym  apetytom i ambi­
cjom, —  ale skoro tylko przychodzi do kwestjj ży-. 
dowskiej, staje się rżąd bezsilny, traci tupet, zada­
wala się pięknym gestem , miłym uśmiechem, przy- 
jaznem słowem, iak ńaprzykład ostatnią mową mi­
nistra oświaty w sprawie ekscesów.

Z drugiej atoli strony w iem y przecież, iż te ugru­
powania. które zwrócone są . przeciwko rządowi, a 
które usiłują ująć cugle rządów w swoje własne dło­
nie, nie obiecują nam żadnego polepszenia. Wprost 
przeciwnie, część ich nie przestaje prowokować 1 in 
trygować przeciwko nam z catym swym szowini­
stycznym impetem, a inna część mogłaby tylko jesz 
cze bardziej zdruzgotać żydowską ekonomikę ale 
na iei odbudowę są ich ręce za krótkie...

Jakże więc może nasza reprezentacja rzucać się 
w ramiona elementów, które gotowe są zmiażdżyć 
nas, jak zgpiły orzech?...

Reprezentacja nasza musiała pozostać na uboczu, 
zdusić w sobie gorzki ból, i milczeć.
C zy znajdzie się historyk, który oceni tę tragedię?"

Aft

f* Wyżsi yriądnkyiydowscy
o łydach na wyiszych uczelniach w Polsce

Londyńska ...lewish Chronicie" ogłosiła arty­
kuł o sytuacji Żydów w  Polsce.

Artykuł nawiązuje do togo. że na ostatniem 
Posiedzeniu ..Angło Jewish Association" jeden z 
Uczestników usiłował wpłynąć na obecnych- 
aby nie przywiązywano wagi do antysemityz­
mu w  Polsce. Opowiedział on. iż powrócił nie­
dawno z Polski, gdzie rozmawiał z wyższymi 
Urzędnikami żydowskimi i przekonał się, że stu 
demów -Żydów przyjmuje się na uczeinie w  
mniejszej liczbie z powodu braku funduszów. 
W  końcu wyraził on nadzieję, że .Anglo Jewish 
Association" da do zrozumienia przywódcom poi 
skiego żydostwa, iż uskarżanie się nie przynie­
sie ;m żadnych korzyści".

Pismo stwierdza, iż nie zgadza się z tą opi- 
dją. . Okulary żydowsko-angielskie nie są naj- 
*epszym instrumentem optycznym dla ogląda­
nia skupień żydowskich w Europie Wschod­
niej Nie jest możliwem i nie jest też pożada- 
nem, — pisze „Jewish Chronicie", —  aby Ży­
dzi wschodnio-europejscy się zasymilowali- —  
■•Wyżsi urzędnicy żydowscy" w Polsce widzą 
Prawdopodobnie sytuację przez różowe szkła. 
Nie należy się po nich spodziewać oplnji, które 
hlę byłyby mile widziane przez Ich zwierzchni­
ków- Problem jest nader skomplikowany i nie 

być wyrażony w prostej formułce, dlate­

go ież ci,, którzy pragną wypowiedzieć się w  
tej sprawie, powinni rzecz, zbadać gruntownie.

Pismo wspomina, że przed paru laty zgło­
szono już w sejmie polskim projekt ustawy o 
„numerus ciausus" na uczelniach, skierowany 
przeciw Żydom. Projekt ten upad! azięki naci­
skowi opinji zagranicznej. Aanłizując dalej sy­
tuację na wyższych uczelniach. -.Jewish Chro­
nicie" stwierdza- iż na wydziałach których ab­
solwenci mają widoki znalezienia zatrudnienia. 
Żydzi przyjmowani są w granicach nieurzędo- 
wo stosowanego numerus ciausus", który na 
niektórych wydziałach przeistacza się w ,.nu- 
merus nullus".

Nie wątpimy, pisze „Jewish Chronicie", iż 
poiskie czynniki rządowe pragną zmniejszyć 
liczbę akademików ze względów finansowych

gospodarczych. W  każdym kraju europejskim 
sprawa ta staje się palącą. Ostamio roztrząsa­
no ją również w Ar.glji. Nie możemy odmówić 
państwu możności szukania środków zarad­
czych takiej sytuacji, twierdzimy jednak, iż 
stosowanie ograniczeń dla Żydów jako Żydów 
jest moralnie niesłuszne i politycznie niemądre- 
Jest bezwarunkowym obowiązkiem rządu pol­
skiego przeciwstawić się tym wpływom, które 
zmierzają do .politycznej- kulturalnej i gospo­
darczej izolacji Żydów"-

Walne iBroroaifzenie Towarzystwa Zyd. 
Szkoły bodowej i Średniej w Krakowie

K raków , 27 siycznia. 
AV ub. n iedzielę odbyło się w  w ie lk ie j sali gLm- 

” a stycznej Gimnazjum hebrajskiego w  K ra kow ie  
•^Zy uł. Porlbrzęzie walne zgrom adzen ie T ow a - 
{^Ysiwa Żydow sk ie j Szkoły Ludow ej i Średniej.

0 liczn ie zebranych członków  tow arzystw a prze­
j a w i ł  zasłużony prezes tow arzystw a  I>r Chaim 
jhlfstein. k tóry w yg ło s ił obszerne przem ów ienie o 
c^alałności T ow a rzys tw a  w  ub roku. Na wstępie 

^Wca poświęcił wspomnienie zmarłym członkom

i sympatykom szkoły, jak blp Inż. Z imm enn uin, 
posiadający znaczne zasługi dla instyturyj T o w a ­
rzystw a. jak blp M a lt Su .skindown, blp. H enryk 
Goldmann. oraz błp L ec  urenkcl. Zebrani przez 
powstanie uczcili pamięć zm arłych Następnie mó­
wca om ów ił celo szkoły i je j w ie lk ie  znaczenie 
w ychow aw cze, niedoceniane jeszcze w  całej pełni 
przez społeczeństwo żydow skie Mówca wskazuje 
ra  szczególną doniosłość hebrajskiej szkoły  po­
wszechnej, k tóra jest podstawą p rzyszłego wy

kształcenia. Szkoła spoty;*.- ńą nazewnątrz z. wy 
ryzam i pełnego uznania, ale mówca kładzie /-zezi*, 
gó lny  nacisk na momenty wewnętrzne, na .p rzy­
w iązan ie do żydoslwa,. ąa .mpżniość.połnegib w yży ­
cia się i swobody, w  jak ie j .wychowuje się dzirr.T 
żydow sk ie w lej szkole Szkoła w ykazu je  ■ stoły ' 
rozw ó j, lak zewnętrzny jak 1 wewnętrzny, a ■iizayjó" 
się ło w dnże-j ml-ji-zj dzięki gronu inim-zycieisk 
mu 1 wybitnym  zasługom  i;ieżown.ika dyl'. H. S>tńtc< 
rera, klón-tnu rnowea składa podziękowanie..

Dowodom pełnej luirniońji panują co | w sakót.a 
jest działa lność Koiuketu rodzic ie lsk iego z p. T i- 
gu erow ą  na czele, k tórej m ówca w yra ża  podzięko­
wanie, apelując równocześnie <lo zebranych, by 
p izyczyn iU  się do stworzen ia stałej kołomyi szkol-' 
mej. W ys iłk i zarządu muszą być bardzo w ielk ie, 
aby podołać wym ogom  szkoły, szczególn ie na tle 
obecnych warunków  ekonomiczny cdi. PprówaHiijąc- 
op łaty w  innych szkołach prywatnych, a Idraz na­
wet już w  szkołach państwowych, dochodzi się 
do przekonania, że opłaty są w  szkole hebra jsk iej 
stosunkowo niskie W arto  przyiem  podkreślić, że 
33 procent m łodzieży w  gimnazjum  a 31 piroó W 
szkole powszechnej korzysta as zniżek Omawia-'' 
jąc następnie spraw ę budowy gmachu, k tóry  na­
le ży  dziś do najpiękniejszych gm achów szkolnych 
w  naszej dzieln icy, w y ra ża  rnowea podziękow anie 
p. Dyr. A r tu ro w i W oh lo w i za je go  piękny czyn 
obyw ate lsk i —  pomoc w  okresie budowy szkoły. 
M ówca składa rów n ież podziękow anie T o w a rzy ­
stwu ubeziptieczeniowema „F en ik s", a nadto pod­
kreśla zasługi ok o ło  budowy now ego fm achu  
pos. D ra Thona pp. Zygmunta A leksandrow icza, 
M. Lam erbacha, D ra Zimm erm aim a i  dyr. P ioe - 
lesa. Szczególn ie serdecznie dziękuje m ówca ro ­
dzicom , k tórzy p rzyczyn ili się w  bardzo djuiżej m ie­
rze do budow y now ego gmachu.

Przechodząc do om ów ienia nowych plar.ów Taj­
wan zys twa, m ówca wskazuje^ że istnieje plan s iw o  
rżenia szkoły  rzem ieśln icza- m ajsterskiej i  na ten 
ceł przeznaczony już jest gmach. M ówca w yra ża  
przekonanie, że w  najbliższej przyszłośc i zostaną 
p rzezw yciężone nieznaczne już obecnie trudności 
i  szkoła ta zostanie uruchomiona. Wikoócu dzięfcu- 
je  m ówca sekretarzow i biura szkoły p. K iirsd iow i 
oraz p. Leserów nej za ofiarną pracę,

Z działa lności szkoły  z ło ży ł spraw ozdan ie dyr. 
Scherer. Ze spraw ozdania tego w ynika, ie  w  sziko- 
łe pob ic ia  naukę 1,075 dzieci, w  tein 390 w  szkole 
powszechnej, a 385 w gimnazjum. Szkoła w ykazu ­
je  stałe tendencje rozw o jow e , tak, że klasa p ierw ­
sza gimnazjum  posiada 3 oddziały. Szkoła p ow ­
szechna jest koedukacyjną, w  gimnazjum  od klasy  
3 w  zw yż koedukacji niema, a w  klasach n iższych 
istnieją bądź k lasy mieszane, bądź też oddzielne 
dla uczn iów  i uczenie. P o  om ów ien iu  k ilku  zagad­
nień szkolnych, mówca, .wskazuje na now ą insty­
tucję. którą szkoła pow o ła ła  do życia, na P orad ­
nię w ychow aw czą, p ierw szą  w  K ija k o w ie , kłócą 
pod k ierow nictw em  prof. Kohna ro zw ija  się r.acer 
pomyślnie. M ów ca podkreśla zasługi Kom itetu 
rodzic ie lsk iego szczególnie w  dziedzin ie op iek i po­
zaszkolnej, i  rów n ież apeluje do rodziców  w  łrie- 
runiku przyjśc ia  z  pomocą K om itetow i w  je go  za­
m ierzeniach wybudowania w łasnej kolomiji

W  im ieniu kom isji rew izy jn e j Dr. Zimmermann 
podkreśla w zo ro w ą  gospodarkę szkoły

W  dyskusji, jaka się po tych przem ów ien iach 
rozw inęła , zab ierali g łos pp. Iło rn , G rdssler i  DC. 
Zimmermann, O dpow iadał im preze-s D r Hilsteiń.

Następnie p. M. Lauterbach przed łożył w  im ie­
niu kom isji- matki listę członków  p rzyszłego  za­
rządu. L is tę  tę przyjęto. W  skład now ego zarządu 
w eszli Dr. Chaim H ilL tc in , Zygmunt A leksandro­
w icz, L a 2ar F rc iw a ld . Dr. H enryk Apte, D yr B er­
nard Laks, Maks Lauterbach, Abraham  Nnssliauitt 
Sznlim Scharf, A d o lf Scharf, dyr. H irsch Scherer, 
prof. M. Szmulewiez, Dr. M aksym iljan W asserber- 
gor.

W  skład kom isji kontrolującej w esz li: Dr. Zim- 
mcrinann, A . Falmann, M. T igncr, A . Spira, M. Ta f- 
fet, M. Rakowor.

Sąd polubowny stanow ią: Dr. Sz. Fcldblum,
Dyr. Honcnfeld, A . Scherer, I. Gri>ss1cr; B. Lcin- 
kram, AV. Stogcr, D aw id G issncr

Syndykiem tow arkysiw ą w ybrano Dra Ludw ika  
Lustbadera. Zastępca syndyka Dra E m ila  Rosen- 
fclda.

Na leni. przew odniczący zaunknął zebranie

Napad na turystów żydowskich w pobliżu 
Wiednia.,, .,Arbiter Zcitung" donosi, iż grupa 
n a :(K łow ych  ‘-<>cjalislów za a ta k o w a ła  k ilku  tu 
ry s tó w -  Ż yd ów , k tó rzy  udali s ię  z w y c ie c zk ą  
do lasti pod W ie d n ie m . Kilku tu rystów  żyd  o w 
śkich od n ios ło  c iężk ie  ob ra żen ia  c ia ła .
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Student Wulfln zwolniony 
za kaucja

■Ł.
* :Z W iln a  donosi P . A. T .: W ładze  sądów© u- 
w zg lęd n iły  prośbę obrońcy stucenta W u lfioa , po­
de jrzanego  o  udział w  zabó jstw ie  studenta W a c ła ­
w sk iego  w  czasie wypadlków listopadowych w  
W iln ie  i postanowiły zwolnić go z więzienia za 
kaucją 2,000 zł. do czasu ro zp ra w y  sądowej. D ru­
g i  aresztow any w  tej sp raw ie  Załkind pozostaje 
nadał w  więzieniu .

Zydzl w ZulaszctyHach wolni 
od podatku wyznaniowego

Z powodu odrzucenia budżetu przez (rząd w o je ­
w ódzk i w  Tarnopolu , rada gm iny żydow sk ie j w  
Zaleszczykach uchw aliła  na ponownem  posiedze­
niu budżetowem zamknąć hudże, w  dochodach i 
rozchodach kw otą 26,200 zł. Zarząd, m ając zrozu ­
m ienie d la krytycznych  stosunków gospodarczych 
panujących w śród  ludności żydow sk iej, nic nało­
żył w  tym roku podatku damestykalnego.

Wstrsusajaca frsgedja uczonicy
0  w strząsającym  wypadku donosi P, A. T . z 

Czortkowa. Oto niejaka N. B ergerów .ia  uczenie a 
(VI. kl. szkoły zaw odow ej w  Gzortko vie, zmuszo­
na dema stosunkami materjalnemij rod ziców  do 
zaniechania da lszego kształcenia się, tak przejęła 
się tym faktem, że dostała pomieszania zm ysłów  
.Cłioią pozostaw iono opiece dom owej.

DwIcTdufraudacłU po 100.000 ił.l
Obie —  w  W ielkopolsee,

!W Banku poznańskiego Z iem stwa K red y tow ego  
U jawniono defraudację na sim>ę zł. 100,000, doko­
naną przez urzędnika banku Ign acego  Sędziakow- 
sk iego  p rzy  w spółudzia le dw óch  poznańskich firm  
handlowych. Sędziakowslu  aresztow any przyznał 
s ię  do w iny. Ś ledztw o p rzec iw  wspóln ikom  jego  
IW toku.

P rzed  Sądem O kręgow ym  w  W e jh erow ie  toczy­
ła  się sensacyjna rozp raw a w  skandalicznej afe- 
irze zbożow ej w  W ejh erow ie. Na rozp raw ę pow o­
łan o 20 św iadków  i 1 b iegłego. Sąd skazał oskar- 
Iżooego St. R rausego za p rzyw łaszczen ie  100,000 
sa. i fa łszers tw o  w eksli na 2 lata w ięzien ia .

Gar&c fasoli i kamieniu 
M  1$00 dolarów

Niebywale osznstwo w  W arszaw ie

N iezw yk le  zuchw ałego oszustwa dokonano one- 
gd a j na osobie znanego na P radze  dentysty, p. 
Harsza Janasza. W  godzinach w ieczornych do den 
ł y a i y  zg ło s iło  się dwu jakichś osobn ików  z p ro­
pozyc ją  „okazy jn ego1' kupna w a liz y  marek nie­
mieckich w  złocie. W  interesie tym  pośredn iczył 
Znajomy dentysty —  Ber.en Żaren. P on iew aż z ło ­
to takie do ce lów  dentystycznych jest na jodpow ie­
dniejsze, p. Janasz postanow ił w ykorzys tać  na­
darza jącą  się okazję. P op ros ił sprzedawców , by 
zaczekali, sam zaś udał się do znajom ego p. L eh ­
mann Leszczyńskiego, by z nim d o  spółki nabyć 
ca ły  transport marek. Leszczyński w yasygn ow a ł 
1 500 d o la rów  i obaj udali się do m ieszkania den­
tysty. T u  sprzedaw ców  już nie zastali, ale ocze- \ 
k iw a ł ich pośrednik Berek Żaren, k tóry  ośwtad- ' 
czył, że tajem niczy sprzedaw cy czekają na p ienią­
dze na ulicy. P o  wpłaceniu pieniędzy w ydadzą w a 
liz ę  ze złotem, ale p. Janasz musi iść sam. N ie  na­
m yśla jąc się, dentysta udał się na ulicę, gdzie 
przed bram ą czekali „kupcy* W ręc zy ł 1.500 dola- 
ró  w  i z w a lizą  pow róc ił do domu. Tu  zaszedł 
n ieoczek iw any wypadek —  nabywcy po o tw orze ­
niu w a lizy  znaleźli zam iast złota —  kam ienie po 
przekładane faso lą  Odkrycie to w y w o ła ło  nie­
słychaną awanturę — p Leszcjyńsk i pobiegł do 
14-go koroisarjatu, p Janasz do urzędu śledczego 
P oczą tkow o ku > .y  osk arża li się w za jem nie o  
oszustwo, następnie doszli do wniosku, że g łó w ­
nym spraw cą nieszczęścia jest Żaren, k tóry pośre­
dniczył w  transakcji. Praw dopodobn ie jednak 
w szyscy  .trzej w ym ien i© ii padli o fia ra  jakichś 
sprytnych oszustów, k tórzy garść faso li i k ilka 
kam ieni sprzedali za 1.500 do la rów .

Dalsze dochodzenie p row adzi urząd śledczy.

Tragians zabawę dwojga dzieci
Z Sosnowca donosi nasz korespondent: W e  w si 

M arcinów , m iał m iejsce trag iczny wypadek W  
domu, należącym  do Jana M igdała b aw iło  się dw o 
je  dzieci, synów  W  pewnym momencie starszy 
syn, C zesław  schw ycił leżącą na niskiej ław ce du­
beltówkę i  s trze lił, kładąc trupem na miejscu 
m łodszego brata.

Kobieta porwana przez Iwa
N iem iła  p rzygoda w  m onażerji lw ow sk ie j

W e  L w o w ie , w  dawnyn: cyrku K ornack iego
przy  ul. K opci alka mieści się obecnie menażerju, ! 
ciesząca się w ie lk ą  frekw en cją  zw cdzą jącc j pu- , 
b liczności. W śród  w ielu  innych zaialazła się on >  
gda j w  ow ej m enażer] p. B arbara Kostecka, 
ogląda jąca  z zainteresowaniem  okazy  zw ierząt 
drapieżnych.

W  pewnym  momencie Kostecka zb liży ła  się 
zbytnio do k latki kró la  zw ierząt. L ew  chw ycił ją  
łapą za połę płaszcza i mimo gróźb  i zaklęć po­
grom cy m e chciał swej zdobyczy wypuścić. Nastą 
p iło  szamotanie się i n iem ało lęku przeszła p K o ­
stecka. —  P łaszcz został porw any w  strzępy i d o­
p iero musiano zapalić pochodnię, św iecąc nią w  
oczy  rozjuszonemu zw ierzęciu , co doprow adziło  
do  uwolnienia K. z opresji. N a  szczęście w yszła  
z niej cało.

Tragiczna ofiary własnej 
Aleostrotnotci

Robotnica rolna Anna Ochman z  K ozin y  pcw  
P rzew orsk , zatrudniona na fo lw arku  ks. Lubom ir­
sk iego w  K ozin ie  w  czasie pracy przy  m łocarn i 
gdzie podaw ała snopy, z nieustalonej na razie 
p rzyczyny poślizgnęła się i wpadła w  o tw ór m ło­
carni w  ten sposób, że tryby obcięły je j nogę po­
w yże j kolana. O fiarę  wypadku przew iez iono do 
szpitala w  Przew orsku , gdizie nie odzyskaw szy 
przytom ności zmarła.

Z P rzem yśla  donaozą: Zatrudniony w  kam ienio­
łomach firm y  Stanisław  Z ió łk iew icz  1 Ska robo­
tnik Franciszek Paciorek  wskutek nieum iejętnego 
podkopania ściany spow odow ał je j runięcie. P a ­
ciorek  został p rzyw a lon y  gruzam i. Odstaw iony do 
szpitala powszechnego w  R zeszow ie , wkrótce 
zmarł.

LISTY Z  KRAJU
Z N ow ego  Targu

P rzed  k ilku  tygodniam i opuścił nasze m iasto 
tow . Dr. Salamon Stainler, którego w szyscy  p ra­
cujący na n iw ie  społecznej, a zw łaszcza  sjemisty- 
eznej z żalem  żegnali, gdyż nie b yło  żadnej p la­
ców k i żydow sk iej, k tórejby Dr. Staroler nie dopo­
m aga ł ożyto radą czyteż czynem. Tera dotk liw ie j 
daje się obecnie odczuwać i e go  brak, jednakże 
życzym y mu, aby w  nowem miejscu sw ego poby­
tu rów n ież rozw in ą ł tak ow ocną działa lność i  zy ­
skał sobie szczerą sympatję wszystkich w arstw  
ludności jak  u nas.

Praca  sjonłstyezna z powodu ubytku k ilku sił, 
jak  Iow. D ra Stamlera, tow . Ełbauma o raz  z po­
wodu zrezygnow an ia  ze spraw ow an ia obow iąz­
ków  kom isarza Funduszu N ardoow ego  od dłuż­
szego czasu bardzo chroma i konieczną 
rzeczą jest jak  najszybsza reorgan izacja  komitetu 
lokalnego w  szczególności obsadzenie wakujących 
stanowisk k ierow niczych, co niestety m imo upły­
wu d ługiego czasu dotychczas nie nastąpiło.

Jestto p rzy  obecnych stosunkach nieco utru­
dnione z tego względu, że ca ła  m łodzież żyd ow ­
ska od czasu założen ia oddziału  klubu sportow e­
go  „M akkab i'1 jest tak zaabsorbow aną sportem, 
że na nic innego nie znajduje c lasu. N ic  zapozna­
jemy w p raw d zie  znaczenia sportu i w ychow ania  
fizyczn ego  m łodzieży, jednakże uważam y sobie za 
obow iązek  zw róc ić  uwagę na n iezdrowe ob jaw y 
tej konkurencyjnej w a łk i jaka toczy się p rzew a­
żnie poza kulisam i pom iędzy dwom a klubami żyd. 
„M akkahr1 i ,,H agibor“ , chociaż naszem zdaniem 
W m iejscow ości tak liczebnie co do Ż ydów  nikłej, 
zupełnie w ysta rczy łb y  jede i klub sportow y żydo­
wski, tem bardziej, że obydwa te kluby mają nie­
mal identyczny zakres działan ia. T e  spory nas o- 
ttatecznie nie in teresow ałyby gdyby w łaśnie nie 
ta okoliczność, że do obydr/u klubów należą ró w ­
nież członkow ie organ izacji 'jon is lyczu e j, k tórzy 
zw a lcza j;j się nie zaw sze s p o ło w y tn i środkami, a 
co  smutniejsze, k tórzy  g o lo w i są nawet sw ój sjo 
mzm pośw ięcić dla sw ego  klubu sportowego...

Z dru gie j strony jednakże należy z uznaniem 
podnieść ruchliwość i in ic jatyw ę, jaką wykazu j? 
zw łaszcza klub „M akkabi". 1 tak atrakcją  ostał 
r ie j n iedzie li b y ło  uroczyste o tw arcie  w ybudow a­
nej p rzez tenże klub p ierw sze j na św iec ić  skoczni 
żydow sk ie j w  N ow ym  T a rgu  na Kowańou, w  któ­
re j io  uroczystości w z ię ii udział delegat S tarostw  i 
prezes Kahału, innych stow arzyszeń  sportowych, 
delegaci Makkabi z K rakow a, Zakopanego, gości? 
i liczn ie zebrana publiczność. P o  symboliczno/u 
przecięciu w stęg i p rzez p delegata Starostwa od 
był się po oddaniu skoków  honorow ych konkurs 
skoków, k tóry  w ykaza ł znakom ite p rzegotow an ie

m m m
Mieiiąs MakabmcJy w Polsce

Z dnietn 17 bm. ro zp oczę li się w  Po lsce  w ie lka  
akcja p ropagandow o - złnó -kowa „M iesiąc Maka- 
b ja d y '. Zw iązek  M akkabi w  Po lsce mający w  
bież. roku lak w ie lk ie  i odpow iedzia lne zadanie 
w ysian ia  reprezentacji sportow ej na P ie rw s zą  Ma- 
kabjadę, zw raca się z gorącym  apelem do całej" 
społeczności sportow ej, do m łodzieży narodowej i  
do ca łego ogółu  żydow sk iego , aby pop iera ły  je ­
go akcję i je go  przedsięw zięcie. K ażdy o fia ru jący  
1 zł. nabyw a bierne p ra w o  losow an ia  prem jcw e- 
go  na bezpłatną podróż okrętem  na Makabjadę 
do Palestyny. Zw iązek  Makkabi p rzyczyn i się W  
ten sposób do lego, by niejedna osoba niezamożna, 
a pragnąca brać udział w  w ie lk iem  św ięc ie  spor- 
towem i narodowem  jakim  jest Makabjada, mógł 
za 1 zł. otrzym ać bilet ok rę tow y  z Kusaka do P a ­
lestyny. W ierzym y, że społeczeństwo żydow sk ie , 
św iadom e don iosłości M akabjady z ło ży  jakna jw ię- 
k;-ze datki na fundusz p ierw szej M akabjady.

Losowanie premji bozpjatnej. podróży na Mak* 
bjadę. Dnia 31 bm, o godz. 7-mej wlecz, odbędzie 
się losow an ie  p rem ij bezpłatnej podróży do P a ­
lestyny na Makabjadę. O fia rodaw cy  mają jeszcze 
sposboność wykupienia łąg ilym aąy j do dnia 23 
hm.

IM P R E Z Y  S PO R TU  Z IM O W R G O  
W  S Z C Z A W N IC Y — ZDROJU .

Kom itet im prez sportowych w  Szczaw n icy-Zdro­
ju w  zw iązku  z poświęceniem  i otw arciem  nowo- 
w ybndowanej skoczni narciarsldej na „Jarm uoie“  
w  Szczawnicy — urządza w  dniach od 1 do 7 lu­
tego bi tydzień im prez sportu aim ow ego z nastę­
pującym program em :

Pon iedzia łek  1. II. br.: B ieg  o odznakę sportow ą
12 km. i 9 km. B ieg za koniem (sk jóring j.

W torek  2. I I.  br.: Pośw ięcenie i o tw arcie  skocz­
ni. Skoki indywidualne i kom binowane o m istrzo­
stwo Szczawnicy

Środa 3. I I.  br : Baeg Pań o  odznakę sportow ą 3 
km. i  4 km. Z jazdy  saneczkowe (bobsleig).

Czawrtek 4. II- br.: Wyścigi za koniem. Zjazdy 
saneczkowe.

Piątek  5. I I  br.: B ieg i m łodzieży —  od lat 14 do
13 — 9 km„ od lat 12 do 14 —  4 km., od lat 10 do 
12 — 2 km , od lat 8 do 10 —  1 km., od lat 5 do 3
pół -km.

Sobola 6 I I  br.: Zaw ody  w  biegu zjazdow ym  z 
przeszkodam i i bez. Z jazdy saneczkowe.

N iedzie la  7. I I  br : B ieg  drużyn strzeleckich o 
nagrodę strzelecką Skoki —  W y śc ig i kumaterek.

Dnia 2 I I  br. w ieczorn ica i  rozdanie nagród 
sportowych.

Dnia 7. I I.  br w ieczorn ica i  rozdanie nagród za 
biegi.

K ie row n ic tw o  zaw odów  objął kpt. Ign acy  Sta­
chowiak.

Zgłoszen ia zaw odn ików  przyjm uje: P. C zesław
W in iarsk i Szczawnica— Zdrój, telefon Nr. 9. (Se­
kcja N arciarska  Oddziału P ien ińsk iego P. T. T.) 
na dw a dni przea każdą imprezą.

 0§Q-----
ŻKGS I  H A K O A H  W  K A L IS Z U  sfuzjonow ały  

się w  jeden klub „M akkab i'1.
12000 P O L A R Ó W  N A  B E Z R O B O T N Y C H  przy ­

nieśli tennisiści am erykańscy w  szeregu spotkań 
tcnnisowycłi.

i  sprężystą organ izację  zawodów7, co już jest za­
sługą k ierow n ika  sekcji narciarsk iej p. Leopolda 
Slannera

U roczystość ta, zakończona w  lokalu  k lubow y®  
Makkabi, m iała jednakże p rzyk ry  posmak z pow o­
du agresyw n ego  wystąpien ia prezesa klubu I la g i ' 
bor p rzy  rozdaniu nagród uczestnikom zawodów" 
przeciw  kolegjium sędziowskiem u klubu Makkabi-

Mam y jednakże nadzieję, że wkońcu kluby te 
zrozum ieją, że w  interesie ich ,vłasnego ro 2 w o .p t1 

leży  zespolenie się an iżeli traw ien ie sił i energj1 
na ja łow ych  i nikomu nie przynoszących pożytk-1 
sporach. T e j samej p rzyczyn ie  należy też przyp-j 
sr,ć b. słabe zain teresow anie się losem Czytelń1 
żyd., jednej z najbardziej potrzebnych i  pożyteCZ' 
i ych instytucji kulturalnej, które ob ja w iło  się ^  
tem, że na doroczne W alne Zgrom adzenie w yzna ' 
czone na dzień 10 bm. p rzyby ło  za ledw ie 17 o s ó b  

M im oto jednak w ybrano now y w ydzia ł, k tóry 
zaraz się ukonstytuował w yb iera jąc swym  preZ-' 
zem poraź czw arty  z rzędu Dra W asserbergera.

T ego  sam ego dnia odbyw a ły  się rów n ież \vyb° 
ry  na podrabina, którym  został w ybrany cieszą' 
cy się ogólną sym patją zięć obecnego rabina P' 
E ljasz W eiss.

W strząsające w rażenie w y w a r ło  w  całej okol1' 
cy sam obójstwo popełnione w  nocy z dnia 19 h*?- 
p rzez mieszkańca okolicznej w s i K likuszow a 
letn iego Żyda D aw ida  K riegera , k tóry celnym  ^  
strzałem  z rew olw eru  w  skroń pozbaw ił się żfC™ 
Przyczyną miały być kłopoty finansowe. (St.),
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2 przebiegu akcji Keren 
Halesod

Akcja zbiórkowa tia rzecz funduszu odbudo­
wy Palestyny pod osobistem kierownictwem 
Dyr. Jaffego rozwija się planowo i zatacza co­
raz szersze kręgi. Utworzone pary zabrały się 
energicznie do dzieła, odwiedzając obywatel­
stwo żydowskie Krakowa i zyskując wszędzie 
odpowiednie deklaracje na K- H. kryte w dużej 
części gotówką. Szczególnie pocieszającym 
objawem jest pozyskanie wielu nowych przyja 
clół odbudowy Palestyny, nieobjętych dotąd 
akcją samoopodatkowania co świadczy o dal­
szej ekspanzji myśli palestyńskiej wśród tutej­
szego żydostwa.

Główny nacisk kładzie obecnie kierownictwo 
akcji jia szybkie i sprawne załatwienie przez 
pary obywatelskie materjalu. aby z końcem 
•bieżącego tygodnia załatwić oez reszty r o z ­
d z ie lo n e  listy i kartoteki. Jest uzasadniona na­
dzieja, że przy wzmocnieniu tempa pracy 
zbieraczy, uda się powyższego terminu dotrzy 
mać.

Zgłoszenia dalszych współpracowników przyj 
inuje osobiście dyr. Jaffe w biurze centrali 
K- H. przy ul. Starowiślnej 52, III. P- codzien­
nie, od godz. 10— 1 w pot, tel. Nr. 126-35.

*  r ©

: —  L. JAFFE W ŚRÓD AKADEMIKÓW. W e
czwartek, dnia 28 bm-. o godz. 7 wiecz. w loka 
lu Korp. Kadimy. przy ul. Dietlowskiej 93 w y ­
głosi Dyr. Keren Hajesodu w Jerozolimie Lelb 
Jaffe referat n. t. Wrażenia z Palestyny. 
Członkowie proszeni są o przybycie. Goście 
wprowadzeni przez członków mile widziani 

 O --------

Kipper c e ikc chory
Bohater głośnej afery, Michał Kipper, b. sekre­

tarz w ydz. medycznego Uniw. Jag., o którego 
zwolnieniu ■/. aresztu śledczego przed kilku dnianr. 
podaliśmy, za.padt nocy onegdajsze, na zapalenie o- 
pon m ózgowych (menlngitis). Kipper został prze­
w iez ion y  na oddział chorób zakaźnych szpitala 
ś\v. Łazarza. Stan jego jest bardzo poważny, cierpi 
on i i i  silne bóle g łow y, a chwilami traci przytom ­
ność. Obrońca jego adiw. dr. Haber wniósł do sądu 
prośbę o uchylenie nadzoru policyjnego, ponieważ 
klient jego, ze względu na ciężki stan zdrowia, nie 
może się jaw ić w  przepisanych odstępach (dwa ra­
zy  W tygodniu) w e W ydzia le  Śledczym.
i ------o§f.— -

—  D Z IŚ  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : Rynek 13,
ul. R etoryka 1, Lub icz 7, Stradom 6, Karm elicka 9, 
i  p lac Zgody 18.

—  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M K R A K O W A  w y ­
znaczone zostało na czwartek, 28 bm. na godz 
7 w iecz. Jako p ie rw szy  punkt porządku dzienne­
go  figu ru je wniosek prczyd.juim miasta w  spraw ie 
nadianda obyw ate ls tw a  to n e ro w ego  m. K rakow a  
ks B iskupow i Bandur.skiemu. Sprawę tę re fe ro ­
w ać będzie prezydent Bełiina Prażm ow ski. Z w a ­
żniejszych spraw  podmieść należy pozatem w n io ­
sek w  sp raw ie  w ydzierżaw ien ia  piekarni m iejskiej 
k tóre j m iasto nie chce już p row adzić w e w ła ­
snym zarządzie, o fia row an ie  gruntu pod budowę 
now ego  gmachu gimnazjum  żeńskiego, um orzenie 
nieściągalnych należytości gminnych iUl.

—  CO K A Ż D Y  P A S A Ż E R  W IE D Z IE Ć  P O W I­
N IE N . Za targ i pom iędzy pasażeraniii a służbą ko- 
lejiową zm uszają do przypom nienia zarządzania 
m inistra komunikacji w  spraw ie obow iązków  i 
p raw  podróżnego: Na żądanie organ ów  kontro l­
nych każdy pasażer musi okazać bilet. M oże on 
w zią ć  z sobą bezpłatnie dw oją  dzieci do ukończo 
nego 4 roku Ż3’cia, o  ile  nie żąda dla nich oddzie l­
nego miejsca. Dzieci pow yże j lat 4 do ukończenia 
la t 10 p rzew ozi się za po łow ę ceny ta ry fow e j 
Czas w ażności biletu w ynosi na od ległość 150 k in  
Jedną dobę, na każde 200 kim. dochodzi jedna do­
ba. W  granicach ważności biletu dozw olone są 
p rzerw y  podróży: jedna przerw a przy ważności

Zagadkowa kradziei w Grand Hotelu 
dotąd niewyjaśniona

Spraw a tajemniczej kradzieży w  Grand Hotelu 
nie posunęła się naprzód w  ciągu dnia w c zo ra j­
szego. Była gorąco  komentowana i om awiana, 
ś ledztwo stoi jednak dalej na m artwym  punkcie. 
N iem a jeszcze punktu zaczepnego, kitóry m ógł­
by  służyć jako podstawa do skierow ania spraw y 
w  tę lub ow ą stronę.

B A D A N IA  W  W A R S Z A W IE

W ażnym  przyczynkiem  dla śledztwa m iały być 
badania przeprowadzone przez wysłannika k ra­
kow sk iego  Urzędu śledczago w  K rakow ie. Spodizie 
wano się po nich bardzo wiele. Stw ierdzono w pra 
wdzie, że p. Giumkiewiczowa dała do przechow a­
nia w  shfesMc hote low ym  kilka paczek, że w id z ia ­
no tam podobno kolję  perłow ą. A le  nie stw ierdzo­
no tam istnienia biżute.rji w artości setek tysięcy 
złotych, nie w idziano w ielk ich  sum pieniężnych. 
Czy w reszcie  p rzyw ieziono  te pieniądze i skarby 
do K rakow a? Czy ew. k radzieży  nie popełniono

jeszcze w  W arszaw ie, w zg l podczas podróży ’ P. 
C iunkiew iczow a mogła lego nie zauważyć

CO W Y K A Z A Ł Y  B A D A N IA  D A K T Y L O S K O - 
P IJ N E ?

W  badaniach daktyloskopijnych spodziewano się. 
rów n ież  znaleźć w iele materjalu. Na walizkach, 
na których dokonano „operac ji złodziejski'.-, -go- 
,dziewano się bowiem  zraaleść w ie le  śladów. Ope­
row an ie  oko ło  mich, wycinan ie zaw iasów  i td, 
nie m ogło  się przecież obejść bez ich dotknięcia. 
A  to musi przecież zostaw ić jakieś ślady. P o ro ­
b iono odipowicdinie zdjęcia, badano je dokładnie. 
N ie d a ły  jednak w yn ików . Czy dlatego, że sp raw ­
ca pracow ał w  rękaw iczkach, czy też dlatego, że 
nie b y le  ważnych śladów, dość na tern, nie zna­
leziono m aterjalu, k tóry posłużyłby jako subslrat 
do sk ierow ania  sp ra w y  w  pewnym określonym  
kierunku.

Sensacyjny zwrot w sprawie napadu rabunkowego
pod Kocmyrzowem?

W  zw iązku z napadem rabunkowym  pod K o ­
cm yrzowem , o  którym  w czo ra j donieśliśm y, pod­
czas k tórego strac iły  życic aż 3 osoby, k rą ży ły  
w czo ra j w  K ra k o w ie  sensacyjne pogłoski. Obok 
różnych szczegó łów  zw iązanych z tym w ypadkiem  
k rążyły  najrozm aitsze w ersje, które w  razie spra­
wdzenia się, byłyby  niebywałą wprost rew elacją  

Otóż Wedle tych pogłosek spraw a przedstaw ia­
ła się następująco: D o sklepu w zgl. karczmy
b. posterunkowego Geissnera, przyszło w  n iedzie­
le  w ieczór k ilka osób,’  które zasiadły p rzy  je ­
dnym ze stołów  zabaw ia jąc się —  przy k ie li­
szku —  rozm ową. W  pewnej ch w ili m ia ło m iędzy 
nimi dojść do sprzeczki, a nawet awantury, k tó­
ra zakończyć się m iała strzelaniną. Natom iast ma

być n ieprawdziwom  tw ierdzenie, iż  osobnicy clicie 
li dokonać jak iegoś rabunku, i że w  tym celu strze 
la li do Geissnera w zgl. do znajdującej się podów ­
czas w  sklepie Jaruchowskiej. K rą żą  w ieści, że 
Jaruchowska m iała być spokrewnioną z Geissne- 
retn i nosiła się z zam iarem  dokonania w  na jb liż­
szych dniach pewnych transakcyj finansowych

T rzec i uczestnik tej awanautry, a brat zastrze­
lonego W ojciecha Moksy, Stanisław  Moltsa (la t 24) 
zg łos ił się na posterunek po lic ji i  zrożył w y jaśn ie ­
nia w  toj sp raw ie  .

Jak w idać, pogłosk i p ow yższe  brzm ią rew e la ­
cyjnie, i  w  razie  stw ierdzen ia ich autentyczności, 
stanow iłyby  sensacyjny zw ro t w  całej tej aferze.

BI
biletu na dw ie doby i dw ie p rzerw y  przy  w ażno­
ści dłuższej. Podróżny, k tóry  nie może okazać bi 
lctu obow iązany jest zapłacić podwójną cenę prze­
jazdu przebytego. Podróżny k tóry  wprzódzj kon­
duktora, że nie m ógł wykupić bPetu, uiszcza cenę 
pojedynczą biletu, dopłacając 1 złoty. Za dopałtą 
ustaloną ta ry f ow o  podróżny może przejść z k lasy 
n iższej do w yższej. Brak m iejsc w  klasie odpo­
w iedniej i w obec tego podróż w klasie niższej 
uprawnia do żądania różn icy cttn N ie  będą wpu­
szczane do wagonu osoby w  stanie nietrzeźwym , 
osoby zakłócające spokój, o ra z  osoby, które wsku 
tek choroby m ogłyby być przykre lub niebezpiecz­
ne dla tow arzyszy  podróiy . ^ od różn y  może brać 
bagaż ręczny nie przekraczający 25 k g ..M a k  pie­
ski i ptaki mogą być zabierane za zgodą w sp ó ł- 
podróżnych. Duże psy mogą być w ożone tylko w  
osobnych przedziałach.

—  Z E S Z Y T Y  I „R Ą C Z K I"  W  S Z K O ŁA C H . Hy- 
gjcna szkolna należy do tyoli dziedzin pracy m ini­
sterstwa ośw iaty, które nabrały w  ostatniej) la ­
tach w ie lk iego  rozmachu Zdrow ie  dziecka w  w ie ­
ku szkolnym jest najbardziej pow iązane z postę­
pam i w  naukach. Z tego powodu troska o  hyigje- 
niczme warunki nauczania i przebyw ania w  szko­
le jest nie w  mniejszym stopniu doniosła n iż sa­
mo wykładanie. W  specjalnym okólniku m inister­
stw o u regu low ało  kwest je pra w id łow e j lłn jatury 
w  zeszytach szkolnych. Pon iew aż zdarza ją  się l i ­
czne wypadki, że m łodzież szkolna nabywa zeszy- 
ły o  iiinjaturze szkod liw ej dla oczu. a m ianow i­
c ie z lln jam i pomocniczemu pros [opadłem ! a nawet 
skośnemu, m inisterstwo przypom ina, że  jest obo­
w iązkiem  nauczycielstwa pouczanie dzieci, iż  uży­
w an ie  takich kajetów  szkodzi zdrow iu. Zupełnie 
nie jest dopuszczalne, aby tego rodzaju zeszyty 
b y ły  ’używano do prac szkolnych. Obecnie ma bVć 
unormowana sprawa drewnianych „rączek 11 (ob ­
sadek) do piór. M łodzież szkolna szczególn ie w  
niższych klasach z w ielk im  a jo ly lem  obgryza  ob­
sadki. Często obsadki takie pokryte są farbą szko­
d liw ą dla zdrow ia (b ici ołow iana, ‘cynober, farby 
atiiiljinowe itd.) Dopuszczone I>ęd ą jedynie obsadki 
niemalowane.

—  K O M U N IK A C J A  T E L E F O N IC Z N A  Z  AU - 
STR JĄ . Z dniem 20 bm zaprowazdona została ko­
munikacja telefoniczna m iędzy K rakow em  z jednej 
strony a Bad Aussee (z  c e itra lą  pomocniczą Alt 
Aussee). Eisensiadt, Grieskirohen z centralą pomo 
cniozą Gallspach), Greifenstein Insbruck. Krems 
a. d  Donau. St. W o lfgan g  Ober Osterreich.

—  BACZNOŚĆ R Ę K O D Z IE L N IC Y ! R ękodzie ln i­
cy żydowscy, którzy za re jestrow a li się w  spraw ie 
pożyczk i na wykup patentów, zechcą "g łos ić  się 
osobiście dziś We środę między godz. 9— 1 i 4— 7

w  sekretamjacie Stów. Rękodzieln ików . Podlbtrze- 
z ie  6, celem podpisania deklaracji. D ziś termiiiH 
up ływ a! ’ :

—  PR ZE K AZY  ŻYW N O Ś C IO W E  D LA  BEZRO­
BO TNYCH . Przekazy  żyw nościow e oraz bony na) 
węgiel wydane bezrobotnym prtzez miejski© bluito 
rejestracyjne na miesiąc styczeń tracą swą ważność 
z dniem 31 bm. Miejski Kom itet do spraw bezro­
bocia w zyw a  zatem tych bezrobotnych', k tórzy po* 
siadają jeszcze styczniow e przekazy żywnościowe, 
aby je do dnia 31 bm. w  sklepach i ©jonowych zneąH 
zowali. T o  samo odnosi się do bezrobotnych, posia­
dających bony na węgiel na styczeń.

— R E P R E Z E N T A C Y J N Y  B A L  P R A S Y . N a  l i ­
czne zapytania z K rakow a  i oko lic  , w  spraw ie  R e ­
prezentacyjnego Balu P rasy , komitet czuje się W 
obow iązku udzielenia szczególow szyoh  inforrnacyj

I tak przedewszysiuiom  zaznaczyć należy, ża za- 
proseznia nu- B al P rasy  są już rozsyłane. Jeśli 
ktoś jednak zostanie p rzez n ieuw agę pom inięty, 
zechce zg łos ić  się w  lokalu Syndykatu Dziennika­
rzy  K rakow sk ich  (p lac Szczepański 7, I. p.) w  go­
dzinach dyżurów , k tóre odbyw a ją  się oodziemnAe 
od 5—9 wieczór.

O prócz w ydaw an ia  zaproszeń, komitet rozpo­
czą ł już sprzedaż b iletów , których cena, jak  w ia ­
domo, je,st następująca: 10 z ł w ejście na salę K i­
low ą  i ga lerję , 6 zł zn iżkow y i o ficersk i b ilet w e j­
ścia na salę balow ą i na ga lerję , 4 z l b ilet na ga ­
le r  ję. P rz y  zakupnie b iletów  na ga le rję  niekonie­
czne jest leg itym ow an ie się zaproszeniem , nato­
miast b ilety  wejścia na salę będą w ydaw ane bez­
w arunkow o jedynie osobom, posiadającym  zapro­
szenie.

— SPĘD B YD ŁA. W  ubiegłym tygodniu spędzo­
no na targ w  Krakowie buaji 176. -wotów 125. krów 
111, jałówek 87, cieląt 724. nierogacizny 1243, ra­
zem 2465 zw ierząt. Z poprzedniego tygodnia pozo­
stało 145 zwierząt. Ogółem 2610 zwierząt. Ze spę­
dzonych na targ zwierząt sprzedano: na konsitmc e 
miejscową 249S sztuk, na konstnn.cik innych ginin 
112 sztuk. P rzeb ieg handlowy: Targi slahoc obe­
słane. Ceny te same. W szystkie sztuki sprzedane.

—  P O D R Z U T E K  W  B R A M IE . Nieznana nara­
zić kobieta porzuciła dziecktf pici m ęskiej liczące 
około 2 m iesiące w bramie domu przy ul. G rodz­
kiej 05. Dziecko oddano do żłóbka m iejskiego, za 
maikn w drożono dochodzenia.

—  K R A D Z IE Ż  B IE L IZ N Y . A rn o ldow i Stalce- 
row i zam. Sebastjana 22 skradizono ze strychu bie 
li7.ne wartości około 1300 zł

— L E P S Z E  KT.TJENTK I Finder D aw id  kupiec 
zam w Rvnku Podgórsk im  8. zg łos ił do poliek 
że dw ie  nieznane kobiety przyszły  onegdaj do
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go sklepu i kupowały plólno. W  tym czasie skra­
dły. s/.iul'e.. plói.ua wartości 70 zł.

—  K A R Y G O D N Y  W Y B R Y K . W  stronę pociągu 
pospiesznego podczas biegu na linji Bierzanów—  
■Prokocim rzucił nieznany sprawca kaureń, wsku­
tek czego wybił szybę w  wagonie I. kl. wyrządza­
jąc szkodę 110 zł

—  PO ŚR E D N IC ZK A  P R A C Y  —  ZŁO D Z IE JK Ą . 
Do Rozalji Romaniec służącej, poszukującej pra­
cy, podeszła nieznana kobieta, p.oponując jej po­
moc w  wyszukaniu zajęcia. Podczas chwilowej nie 
uwagi skradła ona pakunek z garderobą warto­
ści 00 zł.

.------ o§o——
F A Ł S Z Y W A  POGŁOSKA

'Rozchodzi się fałszywa pogłoska, jakoby za­
bawa Towarzystwa ,,Nadzieja" nie miała się 
odbyć. Wobec tego W ydział Towarzystwa „Na 
dzieją" zawiadamia, że pogłoska ta nie jest zgo 
dna z prawdą a Zabawa Doroczna Towarzy­
stwa „Nadzieji“ odbędzie się w  Żyd. Domu A -  
kademickiui Przemyska b  w  sobotę dnte 60 
bm. o godzinie 10-tej wieczór. Niedoręczone 
zaproszenia są do odebrania w kąncelarji Dra 
Mindera św. Anny 4 lub w biurze Inż. Binde- 
Ya, Gertrudy 23.

 o§o------

DYW ANY, CERATY, LINOLEUM  
A. NUSSBAUM. DIETLA 45,

- — dgo-—

Świeża, a ro m a im n e  
ISA W  A  

tylko u Jawornickiego!

KOM UNIKATY
—  ,,'nN£5j SJON‘‘ Strador.i 15, I. p. o f Dziś o  g. 

S-mej wdocz. seminarjum historji- literatury he­
brajskiej i żydowskiej pod kier. p. dr. H. Pfeffera.

—  PR ZYSZŁO ŚĆ  H E ATID . Zielona 7 Dzis o g. 
7‘45 Kuło Samokształceniowe z referatem p. mgr. 
dr. Hoffmana. Uprasza się o  wypełnienie ankiet 
i  zwrot tychże w  lokalu w  godznach wieczor­
nych

—  Z  E Z R Y  C H A L E  COW EJ. Dziś o  godz 8 w ie­
czór posiedzenie Centrali w  lokalu Ezry, Stra- 
dom 15.

—  M ŁO DE W IZO . Dziś o  godz. 7‘30 W lrC2 posie 
dzenie Wydiziału. vfi9
. —  „W R AŻENIA . Z B R A Z Y L J I \ Odczyt prof. 
dr. Odo Bujw ida odbędzie się staraniem Pol To<w. 
Geograf, dziś o godz. 18 w  stali Instytutu Geograf 
Grodzka 64. .

—  Z. A . K. M IŁO ŚN IK Ó W  K R A J O Z N A W S T W A  
Dziś o godz i 19 plenarne zebranie Sekcji turysty­
czno narciarskiej-

G I E Ł D
GIEŁDA KRAKOW SKA

K ra ków , 26, 1. 1932 Akcje  utrzymane. D olar 
ldeco słabiej.

A kc je  bankowe: Bank Po lsk i 102.
Zebranie g ie łd ow e  zaznaczy ło  tendencję na ogół 

(utrzymaną. Zain teresow an ie słąbe p rzy  małych 
obrotach. Robiono, jedynie akcjam i Banku Po lsk ie  
go po kursie .lekko moaniojszym p rzy  silniejsze ni 
zapotrzebowaniu. 4-proc P rem  Poz. inw estycyj­
na w  poszukiwaniu bez obrotów . Reszta pap ie­
ró w  w  za ni a ł baniu. Ruch słaby.

Na pogiełdziu  sytuacja podobna. P ap ie ry  p ro ­
centowe w  poszukiwaniu bez tran sak cyj.

W a lu ty  i dew izy ofic ja ln ie  bez notowania.
N a rynku w alu tow ym  w  ob lo tach  p ływ a lnych  

i m iędzybankowych nastrój d la do lara  słabszy. Po 
pyt mały p rzy  dostatecznej ilośc i zao fia row an ego  
materjału. W  K ra k o w ie  d o la r gotów kow y 8.88—■ 
,8 90, czeki bankowo 3 90— 8.82. Kursa orientacyjne: 
Marka niem iecka 210— 211.50 Frank szwajcarski 
174.10—174.50. Funt szterling 30 75— 31.

M • •

Krakowska gieMa zbożowa, z dnia 26. 1 193? 
Py.cn icfndiw ors. .czerwona 25.7J—26, biała 25.25 —
25.50, targow a stand. .24.73—25.25, żyto  dw orsk ie  
stand. 23.50— 24, ta rgow e stand. 23— 23.50, ow ies 
dw orsk i stand 2-1— 24.50, mąka pszenna okr Krak 
grosikow a  43— -i5, 15-proc. 42—42,50, 60-proc. 40—
40.50. mąka pszenna z. m łynów  kongres. 45-proc. 
0— 11, g rys ikow a  41— 42 ÓO —  38 -39, mąka ży ­
tnia okr. K rak. 65-jjjoc. 39— 39.7.0, mąka żytnia 
okr. Poznań 65-proc. 40— 10.50 razów ka żytnia 
33.50—34, Graham pszenny 34— 35 Tendencja sła­
ba, d ow ozy  śrejjiiie.

GIEŁDA W ARSZAW SK A
W arszaw a , 26 1 P A T . A kc je : Bank P o lsk i ICO,50 

cokolw eik  mocniej. P ożyczk i1: 4-proc. seryjna 91. 
(j-pi*oc. do la row a  55, 4-proc d o larow a  43.50, 7-proc 
•L.b ilizacyjna 54 i  jedna c z w , lOproc. ko le jow a

Odpowiedź luinisfra spraw wswnęirznyeli na interpelację 
w Sprawie agitacji antysemickiej

(T e le fon em  od  naszego korespondenta)

'Warszawa 26. I (S in ) Ministerstwo spraw 
wewnętrznych nadesłało odpowiedź na inlerpe 
łację posła Grynbauma i tow. w  sprawie agi­
tacji antysemickiej w  kraju. Odpowiedź ta 
brzmi: „Do p. marszałka Sejmu! W  związku z 
'interpelacją posła Grynbauma mam zaszczyt 
zakomunikować co następuję: Interpelanci sta 
wiają zarzuty o chaiakterze ogólnym, że pro­
paganda antyżydowska uprawiana jest wszę­
dzie. Zarzut ten generalizujący zjawisko w y­
stąpień antyżydowskich na wszystKie dziedzi­
ny życia społeczno- ekonomicznego jest żarów 
no przesadny jak i niesłuszny. Agitację anty­
semicką uprawia jedynie kilka pisemek, a mia 
nowicie, ,„Szabeskurjer“. -Drwęca", ;;Prawda 
w oczy" i „Hasło Podwawelskie", o których 
wspomina interpelacja. Nr może więc byc Tńo 
wa o ogóle tego zjawiska w  całym kraju. W  
sprawie wyżej wspomnianych czasopism wyda 
lem odnośne zarządzenia p. wojewodom o po- 
i ozu.ruer.ie się z właściwemi urzędami proku- 
ratorskiemi- 

Odnośnie cl o zajść antyżydowskich w listo­
padzie na wyższych uczelniach udzielił już od 
powiedzi minister WR- i OP. na interpelację 
sejmowego Koła żydowskiego.

Odnośnie do przytoczonych w  interpelacji fa 
któw wyjaśn>am że nie zostało stwierdzone, 
aby Związek Obrony Kresów Zachodnich lub 
Wschodnich uprawiał agitację antysemicką. 
Związek Obrony Kresów Zachodnich nie na­
woływał do wzięcia udziału w  zgromadzeniu 
antysemickim, które miało miejsce ’w dniu 6 
września J r. w  Rogoźnie. „Kurjer Rogoziń- 
ski“( który podał relację z tych zebrań, nie zo­
stał skonfiskowany, ponieważ treść lej notat­
ki hie zawierała obrazy odpowiednich artyku 
łów prawa. Wypadek przesłania korespoideu 
cji o treści antysemickiej z Rogoźna do „Hasia 
Podwaweisl iego" bierna nic wspólnego z komi 
tetem Obrony Kresów Zachodnich. Dochodze­
nia w sprawie rzekomej napaści na księdza są 
w loku.

Przytoczone w  interpelacji zajścia w  W o ło -r 
minie w  związku z  kolportowaniem „Hasła 
Podwawelskiego" nie odpowiadają ściśle praw­
dzie, gdyż pizedw  wymienionym w  interpela­
cji osoooni nie zostały sporządzone protokoły 
j.orcyjne. Odezwa o 250-000 bezrobotnych a  
cliptaktorze antysemickim była natychmiast po  
ukazaniu się skonfiskowana i z  murów zrywa­
na. Książka Franciszka Holickiego pt „Jakich 
uli używać przy przemysłowej hodowli 
pszczół", została przez starostwo w  Rędzinie 
skonfiskowana, ponieważ zawierała cecDT 
przestępstwa z art. T29 k- k- Podpisany: P iw a - 
cki, minister spraw- wewn-“.

-ogo-

Z obrad Selmo
Warszawa 26- I. (S in ) Na wstępie dzisiej­

szego posiedzenia Sejmu złożył ślubowanie po­
selskie Gh.el Mordche Rosenberg komunista, 
kióry wchodzi do Sejmu na miejsce komunis­
ty Millera, którego mandat wygasł W  trzecleai 
czytaniu przyjęto nowelę o  utworzeniu przed- 
siębiostwa „Polskie Koleje Państwowe". Po­
słanka Wolska (B B ) referowała ustawę o ra­
tyfikacji konwencji, dotyczącej traktowania 
jeńców wojennych. Nowa ustawa ma za zada­
nie więcej humanitarne traktowanie jeńców. 
Dalej referowano ustawę o ochronie ptactwa 
i ryb, oraz przv]ęto konwencję z Rzeszą Nie­
miecką o ubezpieczeniu społecznem. Poseł Per 
nkowski referował sprawę wydania posłów So 
chy i Mazura z Kl. Nar., zaś poseł Walewski 
„aferowa! sprawę wydania posła Daneckiego 
(komunista)- W  głosowaniu Izba uciiwalila 
wydanie wszystkich trzech posłów Następnie, 
oarzucono wnioses P PS  w  sprawie pragmaty­
ki kolejarzy. Przy pierwszem czytaniu ustawy 
o utworzenie państwowego przedsiębiorstwa 
..Poiski Monopol Tytoniowy" poseł Rymar (Kl- 
Nar.) sprzeciwił się sformułowaniu ustawy. 
Projekt odesłano do komisji. Następne posie­
dzeniu Sejmu w’ piątek o godz. 4-tej popoł-

Z n o w u  straszna katastrofa górnicza
w Anglii

(T e leg ra m  w łasny J ło w ego  D zienn ika"),

Londyn 26: I. (Ł )  W  kopalni węgla Łlym ny- 
pia w  dolinie Rondda w W a lj: wydarzył się 
gwaPowiiy wybuch pyłu węglowego Dotąd 
wydobyto z kopalni 11 zabitych. Podczas akcji 
ratunkowej jedna osoba uległa zatruciu i zmar 
ła w  %zpitaiu. Możliwe, że w  kopalni zhujdują

się jeszcze przysypani górnicy.
Między in. zmarł z powodu zatrucia wydo­

bywającemu sję gazami śpiewak J. Eyans. któ 
ry dobrowolnie brał udział w akcji ratunko­
wej.

9? i  pól, L is ty  zast. BGK. 94.
WaTuty: D o la r 8.90 i  pół, 8.92 i  pół, 8.88 i pól 

D ew izy ; Londyn 30.90, 30.95, 31.13, 30.93, N o w v  
Jork S.916, 8936, S.896, telegr. 8.922, 8.942, 8.904
P a ry ż  35.11, 35.20, 35 02, Szw ajcarja  174.15, 17458, 
17372, B erlin  pryw . 211.20. Tendencja niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska g ie łda  zbozow a  z dnia 26 1 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto  615 ton 25, 75 lon 24 i 
trzyc zw., 15 ton 24, pszenica 15 ton 24.50, 30 ton 
24 i tjdma c z w , 45 ton 24, otręby żytnie 90 ton 
15.50 Resizta bez zm iany, usposobienie słabe.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 26. 1 P A T . W a lu ty  1 dew izy : Berlin

16S.25- 109.25, Budapeszt 124.295, Bukareszi 4 258—  
4 298. Londyn 2455— 24.75, N o w y  Jork 709.20— 
713.20, P a ry ż  27.92—28.08, P ra ga  2i.01 i pół <lo 
21.13 i  pół, W arszaw a  79.46— 79.94- Zurych 13845 
— 139.25, Am erykańskie 707.75— 713 75, N iem ieckie 
167.35— 169.05, Francuskie 2780—28, W łosk ie  36.06 
— 36.34, P o lsk ie  79.03— 79 90, Szw ajcarsk ie  137.95 — 
139.15.

P a p ie ry  wartościowe: Losy  Tu reck ie . 10.90,
L w ó w  Cztirniowue 25.90.

G IEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 27 1 P A T . Paryż 20.17 i  pól, Londyn 

17.76, Noysy Jork 5,12 i pół, B elg ja  71.45, W łoch y  
25.70, Berlin 120.85, P ra ga  1517 i  pół. W arszaw a 
57.35, Bukareszt 3.05,

NADESŁANE  CZASOPISMA

N O W Y NUM ER „M IES IĘCZN IKA Ż YD O W SK IE G O "
P ie rw szy  zeszyt —  styczn iow y —  drut. ego rocz­

nika „M iesięcznika Żydow skiego", który się dopie- 
roco ukazał, zaw iera bogatą treść i jest p rzew aż­
nie poświęcony zagadnieniom polsko-żydowskim . 
Ludwik Oberlander przedstawia w  obs.zernem i na­
der clekawem studium „Ewolu-cję poglądów Narodo 
w-ej Demokracji w  sprawie żydow skiej", a tc na 
cl© 'publikacji Romana Dmowskiego oraz działalne - 
ści N. D. w  ostatnim okresie. Roman Brandstaet­
ter rozpoczyna d-uk rewelacyjnej swojej pracy o 
„Legion ie żydowskim  Adama M ickiew icza", w  
które-] publikuje po raz p ierw szy szereg dokumen­
tów wydobytych z archiwów paryskich. Izak Lew in 
ogłasza rozprawę historyczną o „Udziale Ży ódw w  
wyborach sejmowych w  dawne! Polsce". Jeremiasz 
Frenkel charakteryzuje twórczość dwóch znakomi­
tych jubilatów: Jakóba Kahana i Jakóba Ffchmana. 
Przem ów ien ie inauguracyjne'kanclerza J. L. M a l e ­
sa informuje autorytatywnie o obecnym stanie 1 
o zamierzeniach Uniwersytetu Hebrajskiego w  Jero 
zoFmie. Michał B-andsfatter w barwnym artykule 
omawia najnowsze pamiętniki Lew ina i Epsteina. In 
■teresuiący ten zeszył zamykają recenzje pióta, 
P feffera , Gottliebowei. W arszaw iaka. Ostersetzera 

Edmunda Steina.
Administracja: W arszaw a. Rym arska 6. —  Ręda- 

kcią,_ Łódź, _ Piotrku wska 90.
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Zmiany w organizacji kas 
i Urzędów Skarbowych

Komiinakat Izby Skarbowej w Krakowie

Demenfi żaboiyńshiego

Do dnia 30 stycznia 1932 r. włącznie należy 
wpłacać należności w podarkach bczuośred- 
nidh. pośrednich, opłatach stemplowych, grzyw­
nach, jakoteż pobierać znaki stemplowe i 
wekslowe w  dotychczasowych miejscach 
wpłat. tj. w  Krakowie przy ul. Wiślnej 7, a w  
Krakowie-Podgórzu przy ul. Czerneckiego ]. 3.

2  dniem 1 lutego 1932 r. wpłaty na poczet po 
datków bezpośrednich wymierzanych przez 
1. Urząd Skarbowy, jakoteż wpłaty wszelkich 
podatków pośrednich, grzywny administracyj­
ne 1 akcyzowe, uskuteczniać należy w Kasie 
I. Urzędu Skarbowego, ul. Wiślna 1. 7. (telefon 
Nr. 11465) lub ręż wpłacać na konto tej Kasy 
w  PKO Nr. 402112- 

Wpłaty na poczet podatków bezpośrednich, 
wymierzanych przez II. Urząd Skarbowy i U - 
rząd Skarbowy dla powiatu Krakowskiego 
Nypłacać należy do Kasy II. Urzędu Skarbowe­
go, przy uh Kanoniczej 1. 17, I. piętro (telefon 
Nr. J0468) względnie w  każdym urzędzie po­
cztowym zaponiocą zielonego blankietu nadaw 
czego na konto tej Kasy w  PKL>. Nr. 402113 

Wpłaty na poczet podatków bezpośrednich 
wymierzanych przez III. Urząd Skarbowy w  
Krakówie-Podgórzu należy wpłacać do Kasy te 
go Urzędu sk przy ul. Czarnieckiego 1. 3 (tele­
fon Nr. 13705), względnie w  każdym urzędzie 
pocztowym, zapomocą zielonego blankietu na­
dawczego na konto tej Kasy w  PKO. Nr- 
402122

Nowy Jork 26- I. (R ) ,,Biały Dom" stanow­
czo odpiera pogłoskę, jaka pojawiła się w  pra 
się europejskiej o inflacji w Stanach Zjedno­
czonych. Rząd stwierdza, że pogłoska ta pozba 
wioną jest wszelkich podstaw i dowodzi nie­
znajomości stosunków amierkańskich. Gdyby 

się okazało, że dochody państwa me pokrywa-

D R O B IA Z G I  S P O R T O W E
P O L S C Y  O L IM P IJ C Z Y C Y  opóźn ili sw ó j p rzy ­

jazd do Am eryki. Na Atlantyku bow iem  sza la ły  
przez k ilka <łni gw a łtow n e burze, ok ręt „France**, 
w iozący  polskich hokeistów  i n arc iarzy  znalazł 
się w  s ferze działan ia burzy, skutkiem czego za­
miast 19-go w y ląd ow a li oin w  N ew  Jorku dop iero  
21 g o  hm. Cała ekspedycja polska ba,rdzo c ierp ia­
ła na morska chorobę. Mecz polskich b ckcis lów  w  
Bostonie przełożono wobec tego na piątek 22 bm
i zakończył się on podanym już wynik iem  3:4.

N O R W E G O W IE , k tórzy  p rzyby li do Lak e  P la - 
cid w  celach irerńngowycli już oko ło  10 bm. sie­
dzie li dotąd bezczynnie z braku śniegu. T y lk o  sztu­
czne to ry  hokejowe funkcjonują

V1NEZ, m istrz tennisowy Am eryk i p rzerw a ł 
swe studja uniwersyteckie, abyr się ca łkow ic ie  od­
dać przygotow an iom  treningowy tn do w a lk  w  pu 
harze Davisa.

BELG.TA Z W Y C IĘ Ż Y Ł A  W Ł O C H ! w  meczu 
kolarskim . Rouse zw yc ię ży ł Bindę, Haemerlymk 
Guerrę. Schorens M artinettiego.

H O K E J L O D O W Y . Kanada— Francja G:1 (w  cza­
sie m istrzostw łyżw ia rsk ich  E uropy w  jeździć 
r-z tocznej w  Paryżu ), N o w y  Jork— Boston 1:0, w o ­
bec czego N ew  Jork reprezentuje U SA  w  Lake 
Plncid.

M ECZ S Z A B L O W Y  L w o w sk i K lub Szerm ierczy 
— AZS K raków , rozgrany w e L w o w ie , w ygrab  
L w o w ia n ie  9:7 pkt.

Wpłaty na po c ze t  opłat stemplowych, podat­
ku s p a d k o w e g o  i danin p o k r e w n y c h ,  w y m ie ­

rz a n y c h  prz ez  U rzą d opłat stemplowych należy 
w p ł a c a ć  w  Kasie U r zę du Opłat stemplowych, 
p r z y  ul. Krowoderskiej 1. 7, parter (telefon 
Nr. 12505), albo też wpłacać zaponiocą zielone­
go skarbowego blankietu nadawczego w każ­
dym Urzędzie pocztowym na konto w  PKO, 
Nr 402111.

Kasa Urzędu Opłat stemplowych zaopatry­
wać będzie w stemple i weksle wszystkich 
dystrybutorów, którzy pobierali te znaki war­
tościowe dotychczas na ul. Wiślnej 1. 17, wzglę­
dnie ul. Czarnieckiego 1. 3-

Wszystkie wymienione wyżej Kasy Urzędów 
skarbowych wykonywać będa nadto drobna 
sprzedaż weksli i stempli.

Wkońcu nadmienia się. że wpłaty wszelkich 
podatków (z wyjątkiem opłat za świadectwa 
przemysłowe) dalej wpłaty odse>ek i kar za 
zwłokę i grzywien można uskuteczniać w każ­
dym urzędzie pocztowym na konto oanośnej 
Kasy w PKO zapomocą zielonego skarbowego 
blankietu nadawczego, który nabyć można do 
cenie 5 gr. za sztukę. Na odwrotnej stronie te­
go blankietu nadawczego podać należy cel 
wpfaty. Nr. nakazu płatniczego, księgi bi&r- 
czej, rodzaju podatku oraz nazwisko : imię 
płatnika, jakoteż dokładne miejsce zamieszka­
nia. względnie wykonywania przedsiębiorstw-

ją  niezbędnych w ydatków , rząd w y d a łb y  bony  
skarbowe, co nic w p łynę łoby  jednak  w  żadnym  
w ypadk u  na wzrost obiegu banknotów  E w e n ­
tualny deficyt spodziewa się rząd pokryć przez 
podwyższenie podatków  O  in flac ji w  pojęciu  
europejskaem rząd n igdy nie m yślał.

W iedeń  26. I. P A T . Dzienniki wiedeńskie do 
noszą, że dalsze dwie pomniejsze gminy tyrol i 
sklie zamianowały arcyksięcia Ottona Habs-

Londyn. 26- 1. ŻAT Dzisiejsze .Times" ogła­
szają list Żabczyńskiego do redakcji w  związ­
ku z depeszą tego pisma o mowie Ż a b o t y ń s k i e  
ho na konferencji r e w i z j o n i s t ó w  w W a r s z a ­
wie. „Times** podawały mianowicie słowa Ża- 
botyńskiego, że Żydzi mogą stać się d y n a m i ­
tem, który wysadzi w  p o wi e tr ze  i niper jmn bry 
tyjskie. Żabotyński stwierdza że słowa j ego  po 
dane zostały nieściśle. Mówił on nie o Żydach*  
lecz o Islamie, jako potencjonalnym r e z r r w o a -  
rze ludzkiego dynamitu i oskarżał Angl.ię że 
igra z muzułmańskim dynamitem- Jest to j edną 
ze słabych stron naszej rasy —  kończy Żabo­
tyński — i© doznana krzywaa niekoniecznie 
wywołuje w  nas uczucie zemsty- 

 o§o —

Dalszy wzrest liczby 
bezrobotnych

W a rsza w a  26- I. PAT. Według danych P.U. 
P.P, tygodniowe sprawozdanie z rynku pracy 
wykazuje na dzień 23 bm. 319,362 bezrobot­
nych- W  stosunku do poprzedniego tygodnia 
liczba bezrobotnych zw iększy ła  się © 10.124.

Strajki w libbzi trwają
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 26. 1. Dziś w południe miała się 
odbyć u inspektora pracy w  Łodzi konferen­
cja z przedstawicielami pracowników tramwa­
jowych bez udziału dyrekcji. Konferencja nie do 
szła do skutku, gdyż odwołali ją delegaci 
tramwajarzy, którzy postanowili zwołać na 
wieczór ogólne zebranie pracowników tramwa­
jowych.

Rozpoczęty wczoraj w  Łodzi strajk włók­
niarzy objął 75 proc- robotników łódzkiego 
przemysłu pończoszniczego.

 o§o-----

Rozrucny koitruniiiyczne 
w Ołomuńcu

Morawska Ostrawa. 26. 1. PAT. Mnożące się 
w ostatnich czasach na terenie Moraw i Śląska 
próby wywołania zamieszek ze strony komu­
nistów powtórzyły się wczoraj w  Ołomuńcu. 
Do zgromadzonych na rynku około 150 demon 
strantów przemówił poseł komunistyczny, któ­
ry mimo wezwania, nie chciał zamknąć niele­
galnego wiecu. Wobec tego okazała się konie- * 
czność interwencji policji. Podczas oczyszcza­
nia rynku z demonstrantów 8 policjantów zo­
stało pobitych i poturbowanych, 13 osób, wśród 
nich wspomniany poseł komunistyczny,, zosta­
ło przytrzymanych

Krwawy mon rewolucji 
w Sen Salwadorze

P o r t  of Bain. 26. 1. PAT. Według donie- 
! sień radjowych, podczas ostatniej rewolucji w 

repubMce południowo-amerykańskiej San Sal­
wador zabitych zostało 1000 osób Pewna licz 
ba kobiet i dzieci schroniła się na pokłady o - 
krętów kanadyjskich. Według innych, również 
radjowych doniesień, trzy okręty wojenne St. 
Zjednoczonych sa w  drodze do Kanału Panam- 
skiegO', by ewentualnie bronić życia i mienia 
obywateli St. Ziednoczonych.

 aSo----

Drakoński wyrok w sprawie ka­
tastrofy kolejowej pod Moskwą

(Telegram władny „Nowego Dziennika* 1
M oskw a 26. 1. (R ) Wczoraj zakończył się tu 

proces przeciw 11 kolejarzom, sprawcom k a ­
tastrofy kolejowej na slacji Kossino, podczps 
klórei 68 osób poniosło śmierć. Prokurator Jo 
m agat się (Ilia 6 oskarżonych kary  śmierci, a 
d la  reszty długoletniego więzienia. Po nara­
dzie najwyższy sąd sowiecki wydał wyrok, ska 
żujący zaw iadow cę stacji Kossino i m aszyni­
stę pociągu każdego no 10 lat więzienia, dn l- 

1 szych fjed m iu  skazał na kary od 18 miesięcy 
j do H lat więzienia, a dw óch  uw o ln ił od w in *
! i kary.

burga obywatelem honorowym i wysiały cło j 
niego adresy hołdownicze. Członkowie Heim- 
wehry w Badenie wydały odezwę, wzywającą 
do zamianowania arcyksięcia Ottona obywate­
lem honoroym miasta Badenu.

K R O N IK A  T E LE G R A F IC ZN A  

Nowy Jork. 26. 1. (R) W  Phoenix, w  stanie 
Arizona zmarł dziś w  71 roku życia William 
Wrigley. „król gumy do żucia".

* * *

Nowy Jork 26. I. (R ) W  pobliżu spadł wczo 
raj samolot pasażerski pizyezcm 4 osoby odmo 
sły ciężkie rany. Wśród ofiar znajduje się tak­
że znany lotnik amerykański i zarazem właś­
ciciel fabryki, w której samolot został wyko­
nany Edward Stimson.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce p»sma, prosimy o 

rychłe odnowienie prenumeraty na L U T  Y  1932

S tan y Zjednoczone w obec g ro źb y
Inflacji?

Stanowcze aementi rządu ameryfrańsniego
(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika**)

offn Habsburg ofrzymufe (Msze 
tipnerfu/e rbyiurfplsfwa
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W OLNE "O SAD Y

Trzysta złotych miesię­
cznie może każdy zarobić 
przy spizedaży artykułów 
pierwszej potrzeby. Zgło­
sić się ul. Dietlowska 68. 
m. 14. front 11. piętro.

106g

PO SAD  POSZUKUJĄ

Koncypient z egzami­
nem adwokackim, poszu­
kuje posady w  kancelarji 
adwokackie1". —  Przyjm ie 
zastępstwo lub przystąpi 
•“o spółki z adwokatem. 
Zgłoszenia pod „Zdolny* 
(tu Biura ogłoszeń Startera, 
Kraków, Rynek 8. 200

POSZUKUJE zajęcia sta 
łęg lub czasow ego w y ­
trawny bilansista, kores­
pondent polski, niemie­
cki. hebrajski, odpowie­
dzialny zarząaca skła­
dem. oddziałem, biurem. 
Sumienność, bezgianicz- 
He zaufanie, referencje 
pierwszorzędne. Zgłoszę 
nia do Adm. „N . Dzienni 
Jca pod , Ende“ . 24g

KU JM Y artystyczne, — 
Dywany orientalne: Grii 
narowa, Kraków Tarło- 
wska 6. boczna Zw ierzy  
oleckiej. 1296*

GRAM O FO NY. Patefony 
80 z?. W ie lk i w ybór ży ­
dowskich płyt od 2 Zł. 
Poleca najtaniej gotówka 
*— ratami —  Fabryczny 
Skład, w  Krakowie, ul. 
ŻW IE R ZYN IE C K A  e,

228x

J U Z  W Y S Z E D Ł  Z  D D U K U

SP3S GAZET i CZASOPISM
RZECZYPO SPO LITEJ POLSK IEJ

oraz PORADNIK. REKLAMOWY na rok 1832

N
Zawiera szczegóły wszystkiej] wychodzących w  Polsce wydawnictw w ogaaic; 
ilości przeszło 2 300 pism- Zawiera wszystkie sprawdzone adresy wydawnictw- 
nazwiska redaktorów, wydawców, kierunek pisma i wiele innych szczegółów, oraz 
P IS M A  P O b i k l E  W  A M E R Y C E  I IN N Y C H  K R A J A C H  Ś W IA T A

'  W YDAW NICTW O BIURA OGŁOSZEŃ
TEOFIL PIETRASZEK , W AR SZAW A , M ARSZAŁKOW SKA 115. TEŁ. 509-72 i 509-73

Sprzedaż w  księgarniach i u wydawcy- —  Cena Zł 5‘50.

I

NAUKA
I W YCHOW ANIE

Dziesięć kronuw od Dworca Głównego

Warszawa - Noitiuszhf 10 
. A D R I A ' B A R

D ANC ING
K A W IA R N IA  
C U K I E R N I A  
Codziennie o 5-tej i 10-tej dancing z pierwszo- 

rzędnemi alrakcjami artyslycznemi.
W  niedziele; i święta również o 12- tej — po­

ranki taneczne i artystyczne.
Stało kuucerty orkiestr:

Henr>ka Colda, Golda i ł  eterabursUlego  
i specjalnej orkiestiy jazzowej. Ceny przystępne

Franciszek Hoszkowicz
Współwłaściciel, Dyrektor zarządzający i artystyczny

Wieczorny kurs kroju 
i szycia d la PaA
(6-ciotygodniowy) otwiera dnia 3 iutego b. r. 
szkoła zawodowa „Ognisko Pracy“, Kraków, 
uf. Mikołajska 9, II. piętro. W p ;sy i informacje 
w kancelarii szkoły codziennie od godz. 11— 1, 
z wyjątkiem sobót. Telefon 138-21 —  Cena za 
kurs 2.1 30.

Stowarzyszenie Bursa Sierót Żyd. przy Stów- 
Rękodz- Żyd- Szoiner Unonim w  Krakowie, 
ul. Podbrzezie 6, urządza

Doroczne

Walne Zgromadzenie
we wtorek dnia 2 lutego 1932, o godz. 4-tej po 
południu, w  lokalu Bursy, Podbrzezie 6, z na­

stępującym 
Porządkiem dziennym:

D Sprawozdanie ustępującego Wydziału.
2) Sprawozdanie Kom.sii Kontrolującej.
3) W ybór nowych właaz Stowarzyszenia.
4) Ewentualja.
W  razie braku kompletu odbędzie się Walne 

Zgromadzenie o godz. 5-tej, bez względu na 
ilość członków. I52x

ZA W YD ZIA Ł , 
benold Frankel. Zygmunt Aleksandrowicz. 

Sekretarz. Prezes.

M io d a  inteligentna w y­
chowawczyni z żydowsko- 
nitmieckie.j rodzinykocha- 
iąca dzieci poszukuje na­
tychmiast posady do dzie­
ci w  wieku od 3 —  6 lat. 
Ogłoszenia pod „2000 W. 
H.“  do Adm. N. Dziennika.

RÓŻNE

A d m in i s t r a c j e  domów 
bejmę, -  Zgłoszenia podi 

„Cogodne warunki'4 do 
Adrain. No w. Dziennika 

239x

LOKALE

PO ^ A T E K  O B R C 1 C W Y
Z N I Ż O N Y

Ui Biurze Ofc^ntzacyiREirt i  EuLhfllpryJno -  fteut tzyjirpm

D L A  P R Z E D S I Ę B I O R S T W  
P R O W a D Z Ą C Y C R

P R A W I D Ł O W E  
KSIĘGI KANCLO W E,

K R A K Ó W  W I K T O R ?  S T A N  kt E Ir-Sw-M
P r z y s ię g i.  R ew id en ta  k s ią ę  — Zn aw cy  S ą d o w e g o  

u d z ie la  » l ę  w s ze lk ich  in to rm a cy ) 1 p o ra d  w  lj.na za k re s ie  te zp la ln le .
dla przedsiębiorstw, nie utrzymujących buchaltera, prowadzi bucbaileiję własne... ĥ urze. 
włas.iemi siłami biurowemi przy zagłosowaniu najnowszycn urządzeń maazyuo-j.^n

LoMal parterowy w  sie­
ni w  Krakowie przy nlicy 
Poselskiej 9, bez odstę­
pnego do wynajęcia. —  
Wiadomość tamże u właś­
ciciela. 82v

P o s z u k a ł *  pokoju z o- 
sobnem (niekrępnjącem) 
wejściem najchętniej jako 
2-gi. Pisemne zgłoszenia 
do Admin. biow Dzienika 
pod „A, 15* 85bp

Do wynaięeia 8 pokoje, 
kuchnia, pełny komfort: 
ul. Dwernickiego 4. Do­
zorca wskaże. 107g

” Iiohojf, kuchnia: Pod- 
^óize-Krzemiopl-i 250 Zło­
ić ch. Zgłoszenia: Ritter, 
l.wowska 24. Ifl8

Pljłtrsku 5

221 iz

P< szukii)ą pokoju z 
kuchnią (z komforiem) 
iiajwyte) 11-gie piętro, 
/u rzjnszem mii sięcznym. 
Zgłoszenia do Admin N. 
Dziennika pod „Młode, 
małżeństwo'*. 84bp

Y T T T Y T Y T

R A D O S N A  P R A C A t
Racjonalną pomoc w  nauce i wychowa­
nie pod kierunkiem specjalistów znajdą 
uczniowie szkół powszechnych i średnich 
od godziny 3— 7

W Instytucie W ychów . C L  S p i e r e r a
Kraków, uilca Starowiślna 89.

Infornmcji udziela dyrektor Instytutu od 3— 7 teł. 17J-08

a t a y a y a y a y a y a y a t a

B U  F.E T
zaopatrzony w  zimne i gorące 

zakąski oraz znane z dobroci s a ł a t k i  
jakoteż piwo okocimskie i pilinieńskie, 

wódki, likiery i koniaki poleca:

^olccech Olszowski!
Kraków, Mały Rynek róg ul. Szpitalnej

D L ftIL Y B R E B N Y Ł H P A K
przejściowe i wiosenne modele

Kapeluszy damskich “ Se Sz
Adela HIlEalłhHDBK GRODZKA 45
i M .  +  CENT NIŻSZE >IIŻ WSZĘDZIE e  m r**

T B O l r i j  h U j t P R l

S T R 4 Ż A K  W  R O L I OGRODNIKA,

PENSJONAT

JOŁODYJUirZ A K D P A K E
Di-owej Marjl Statterowej przy ul, Sienkiewicza,
'eJ. 599. położony w  wielkim  ogrodzie, zdaia od 
ulicy. Poleca dużo słoneczne pokoje z balkonami 
krytemi i otwartemi. —  Pełn y  komfort, łazienki. 
Zimna i ciepła woda w  Każdym pokoju. Taras 
pianino. Kuchnia wykwintna.________   2266

Okazał w nierwszy zeszyt (za styczeń) drugiego ręcznika

NIEriiCZMtfCA 
2 Y t  O W S K I L G C
c o d  r e d a k c ją  d ra  Z Y G M U N T A  E l L E N B E R G A

z następującą treścią (96 stron):

Ludwik Oberlanaer: Ewolucja poglądów Narodo­
w ej Demokracji w  spraw ie żydowskiej.

Roman Braustaetter: Le®jon żydowski Aaama
M ickiew icza (I).

Izak I.ew in : Udział Żydów  w  wyborach sejmo­
wych w dawnej Polsce.

Jeremiasz Fronkel: Dwaj Jubilaci (Kahan i Ficfi- 
man).

J, L. Magnes: Un iwersytet Hebrajski —  stan obe­
cny I zamierzenia.

M. Branitsiatter: Z nowości żydowskie] literatury 
pamiętnikarskie! .

H, P fe ffe r: Dzieciom  Lzraela.
Amalia Gottlieb: M istycy Be-h-El.
J. W arszaw iak: Przek łady hebrajskie z literatury 

polskiej.
I. O ste isetzer: „Ollttup i Synaj".
Edmund Stein: Z n iw y Midraszu.
Warunki prenumeraty: kwart. zJ. 8 —  zeszyt po- 

jed. zł. 3. Zamówienia do administracji: W arszaw a. 
Rymarska 8, telef, 25738. —  P rzesy łk i pieniężne na 
koiitc P. K. O. 24768. Menora. Sp. W yd- W arszaw a, 
Redakcja: Łódź. Piotrkuwska 90, skrz. poczt. 469.

W  R rakow ii przyjmuje się prenumeratę telefoni­
czn ie Nr. i43-64.

PRENUMERATA: w Krakowi . m prow. miesięczu 2L 6*1.0. kwartał, Z l  18‘Ot
w Kraków e z odneszem. dc domn „ „ 5*20 „ »  18*60
Na prowincji z przeayłkn pocztowa „ < „ <*63 „ „ 19*80
Zagranica z przesyłką pocztowa •  >, 10*00 „  *  30*00

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codzfenałe takie w poniedziałki i dnł pośw a:

O G ŁO SZE N IA : Pcdsiawą obićczeń jest 1 tniLmeu w jednym lamie. — Strooa w 
tekście I nadestener ma 3 łamy po 74 mlkm. >—  Stroma ca Tekstem 6 u 
mów po 37 młlfen — NajmnieLze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów, 

CENY w  złotych: 1, u a >  1*25 — ,Tekw V—  Nadesłane 0*75. —  Za teksten, 
0‘25. —  Drontk, od stówa 0*20. Dla poszuk itacych pracy 0*10. p- Giatua 
ie 12*50 — Zs zrsitrztierie miejsca dolicza iśe 2S%-

W y d a w c a :  Z a  Spółkę W y d . „N o w y  D zienn ik  >. ż^gm un t H ochw aid . —  Redaktor naczelny: l>r. W ilh e lm  B erk rih am m ei.
Redaktor odpowiedzialny; Zygfryd Moses. 4^ Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 3, pod zarządem Makjynu. j jy  Ccldmam


